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NOWINY CODZIENNE

Telefony są zadrogie!
G ł o s y  p r o t e s t u  m n o ż ą  s i ą

T e le fon y  są zadrog ie  —  to 
fa k t n iew ątp liw y. Zadrogie  są 
dlatego, że przed słynną au tom a­
tyzac ją  były  tańsze.

Zw iązek Przem ysłu  Po 'sk iego  
provradzi obecnie ankietę te le fo ­
niczną W iększość odpow iedz 
brzm i: po zm ianie ta ry f te le fony 
zdrożały. W praw dzie  mówi się o 
poważnych zakładach, pracu ją ­
cych dla wojska, które podobno 
doszły do wio-sku, że obecna ta­
ry fa  wypada tan ie j, ale nie w a r­
to się za jm ować tajem nicam i kal- 
ku lacyj ow ych  zakładów, skoro 
na m ieście utarło się zmniemanie 
ogólne, akurat w  kierunku prze­
ciwnym , a dokładne ob’ iczt>nia in­

nych zakładów słuszność tego 
mniemania w  eaiosci potw ieraza- 

ją-
A  ta ry fa  15 zlutowa —  ktoś za­

pyta? Czyż to nie je s t  u lga?
Że dawniejsza ta ry fa  w a rsza w ­

ska w  wysokości 22  zł za aparat 
w  mieszkaniu pr/watnem  kalku­
lu je się obecnie drożej —  w  lo 
nikt nie wątpi. K on tyngen t roz­
mów (600 k w arta ln ie ), pozostał 
za tę cenę ten sam, a le za to 
zm niejszono „rab a ty ". D aw n ie j 
abonent miał 10 proc. rabatu, 
m ógł w ięc w  granicach kontyn­
gentu odbyć 660 rozm ów na Kwar­
tał, obecnie zaś ma 2 proc. A le  
nie ob licza się tych rabatów  na

n a s z e  a b c

Rownotzesnośc
W  jednem z pism prowincjonal­

nych taki list do redakcji:

,JaK0 miłośnik aobrych ziemnia­
ków sprowaaziierr tobie z okolic 
Mielce 100 kg. Te lOO kg, koszto. 
waiy 2 zł. 50 gr zas tracht Koleio- 
w> wynosił 3 zł. Sb gr. Czy tran 
spoją Kolejowy w tych warunkach 
jest możliwy?

Mała. ale jakże wymowna ilu­
stracja absurdów, do jakjch do­
prowadza obecna taryfa kolejowa. 
Przykład, jak na kształtowanie 
sie cen produktów wiejskich w  
mieście wpływają koszta przewo­
zu.

Wobec nowego programu go­
spodarczego rządu, sprawa obniż­
ki cen stanie się jednem z głów ­
nych zagadnień każdego gospo­
darstwa w  Polsce Pensje urzęd­
nicze zostaną znowu obniżone. 
Dochody pracowników prywat 
nych zmaleją przez poawyżkę po­
datku dochodowego. Budżety ro­
dzinne będą musiały ulec skur­
czeniu, co skolei odbić się musi na 
zmniejszeniu zakupów.

Z mów przedstawicieli rządu w 
Sejmie wiem y,‘ że jest w planie 
taka akcja, że taryfy kolejowe 
mają być zrewidowani, a na kar­
tele wywarty nacisk w  kierunku 
obniżki cen Czy akcja „równania 
w dół" obejmie również ceny mo­
nopolowe —  o tem narazie nic 
słychać.

Ale i sprawa obniżki cen kar­
telowych pozostaje narazić w 
mgławicy. Zasady i wysokość ob 
niżki pensyj j wprowadzenia ro  
Wych obciążeń podatkowych już 
są znan' Sprawa obniżki cen kar 
temwych jest dupiero w  przygo 
towaniu. Może się w ięc stać, tc 
obniżka pensyj nastąpi w c z e ś ­
n i e j ,  niż uda się przeprowadzić 
choćby w  skromnym zakresie ak 
Cję obniżki cen. Zarysowuje się 
niebezpieczeństwo nowych nożyc.

I to jest w chwili obecnej, z 
punktu widzenia „szarego czlr 
wieka" —  zagadnienie najważ­
niejsze. Zagadnienie r ó w n o  
c z e s n o ś c i  w- przeprowadzaniu 
planu. Ber tej równoczertiości. 
ciężary, jakie i lak poniesie „sza­
ry -człowiek" na rzecz planu, sta­
łyby się brzemieniem trudr_-'*n do 
udźwignięcia.

C z a r n i  w a l c z ą  z  c z a r n y m i

Atak wojsk kolorowych
na rałym froncie włosKiej ofenzywy

W edług in fo rm acy j korespon­
dentów  angielsk ich  na przedzie 
a rm ji w łosk iej, m aszeru jącej na 
M akalle idą tubylcy, k tórzy prz-o- 
szli na stronę wioską i nam awia­
ją po drodze ludność abisyńska 
do u ległości wobec W łochów . Z ł 
tubylcam i postępują w łosk ie w oj 
ska kolorowe pod dowództwem  
gen. V iro li. na końcu zaś m asze­
ru ją  kolumny czarnych koszul 
pod dowództwem  gen. D iam anti

O ddzia ły  abisyńskie usiłow ały 
dokonać dyw ers ji na tyłach w ojsk 
w łoskich, przepraw ia jąc się 
przez rzekę Setit, ale zosta ły  od­
parte.

Sam oloty w ioskie ro zw ija ją  w 
ostatnich dniach w ielka aktyw ­
ność na całym  froncie , bombar­
dując obozy i zgrupow ania  w ojsk 
abisyńskich. L o ty  rozpoznawcze 
sięgają do Sasabeneh, gdzie  zrzu ­
cono bomby na n ieprzy jacie la .

Poważne sukcesy 
Włocnów

RŻY.M, 27. 10. ( P A T ) .  „Popo- 
lo di Kom a" om aw iając w  kores­
pondencji z Asmary fa k t pod ję­
cia akcji w  kierunku południo­
wym  przez w łoski korpus tubyl­
czy. in iorm uje. że przedn ie stra­
że w łoskie, które zeszły  z Edagra 
Hamus dotarły  ju ż do M eghela  i 
zb liży ły  się do Debra - Sion.

Równocześnie idące z Aksum 
patrole w łoskie posunęły się da­
leko na droaze wuodącej przez 
Tekla A im anot do sto licy  wschód 
niego T ig re .

W obec tak poważnego posunię 
c ‘a naprzód obu skrzydeł naczel­
ne dowództwo p rzedsięw zię ło  o- 
perację  w  środkowej s tre fie  fron  
tu, której centrum stanow i En- 
tichio. W  pierwszym  dniu ooera- 
cv j osiągn ięto  dolinę rzeki Faras 
M ai. dopływu Mai Ueri, która sko 
lei wpada do rzeki Takaze.

Pierwsze ordery
RZYM , 28.10. (A T E ) .  G łówno­

dowodzący wojskam i wloskiem i, 
jen. de Bono, dokonał rozdani i 
p ierwszych odznacztM za wojnę 
abisyńska.

Srebrny medal otrzym ał jako

nagrodę pośm iertną porucznik dziła okręg:em  Ghira. A k t uległo
M ario M orgen tin i, k tóry był p ier­
wszymi oficerem , poległym  w  cza­
sie obecnej kam panji. Por. M or- 
g e rtin i, który dow odził bataljo- 
ne-m w ojsk  tubylczych, został za ­
b ity  pod Aduą.

Kuzyn rasa Sejuma 
poddaje się

P A R Y Ż , 27. 10 ( P A T ) .  Z R zy­
mu donoszą, że koła rządowe 
przyw iązu ją  dużą wagę p o litycz­
ną do aktu u ległości jak iego  do­
konał ostatnio d,7g r ita rz  abisyfi- 
dd  Dedżak Atzenaha Abrana z 
Ghiry. Jest on bliskim  krewnym  
rasa Sejum, dcwódzcy fron tu  
północnego.

Dyrgn itarz abisyński pochodzi 
ze starej rodziny arystokratycz­
nej, która przez d ługie lata rzą-

ści tego dygn itarza  zapewnia 
W łochom życzliw ość wrp ływ ow ej 
rodziny abisyńskiej i potw ierdza 
n iesnaski, panujące wśród przy 
wódt ów szezepów w alczących  
pod wrndzą rasa Sejuma.

Wtesi wydobywaj złoto
P A R Y Ż , 28.10. ( P A T ) .  W  za ję ­

te j p rzez W łochów  części pro­
w in c ji 1 'g r e  wwzwoleni n iew oln i­
cy, k tórzy  nie bęaą chcieli pozo­
stać u swych dawnych panów, 
będą zatrudnien i w  kopalniach 
złota. Do E ry tre i p rzybyli rzeczo­
znawcy, k tórzy  za jm ą się zbada­
niem m ożliwości eksploatacji po­
k ładów  złota.

p Rada koronna 
w Addis— Abebie

AD D IS  A B E B A , 27. 10. C P A T ).

B . p r e f e k t  Chi a p p e  s p o lic z k o w a ł
obraŁaiqcego gu komunistę

P A R Y Ż , 28 10. ( P A T ) .  —  Po 
zakończeniu o fic ja ln ych  uroczy­
stości, zw iązanych z przen ies ie­
niem trum ny marszałka Lyau teya  
do Marokka, doszło do incydeirtu.

P rzew odn iczący rady m iejsk iej

Paryża, b. p re fek t p o lic ji Cniap- 
pe został —  jak  pisze „M a tin "  —  
obrzucony obelgam i przez pewne­
go sprzedawcę dzienników komu­
nistycznych W zburzony tem 
Chiappe uderzył w  tw arz lżącego 
go komunistę.

Flota włoska oddała hołd
zwłokom marsz. Lyautey a

Posiedzenie Senatu
zwołane na czwartek

M arszalek Senatu A leksander 
P rystor wyznaczył plenarne po­
siedzenie Senatu na czwartek 31 
b m. godz. 12.

Na porządku dziennym znajdu­

je  się w jb ó r  kom isji dla rozpatrzę 
nia projektu ustawy, dotyczącego 
upoważnienia P. Prezydenta R. P. 
do wydawania dekretów.

F A R Y Ż . 28. 10. (A T E ) .  Dwa 
krążowniki w łoskie w yp łynęły  na 
spotkanie krążownika „D u p le is "  
w iozącego zw łoki m arszałka Ly- 
auteyfa do Marokka. Statki w ło­
skie oddały salw ę honorową i od 
prow adzały krążownik francu ­
ski aż do zachodu, słońca.

A dm ira ł Salza, znajdujący sie 
na jednym  z krążowników  w ło ­
skich, p i zesłał drogą 1 rad jow ą

francuskiem u m in istrow i m ary­
narki w ojennej P ie tr i, w  im ieniu 
M ussolin iego i m arynarki w ło ­
skiej, wyrazy hołdu dla zm trłego 
m arszałka. K rążow n ik  francuski 
odpow iedzia ł podziękowaniem .

U dzia ł w łoskich okrętów  w o­
jennych w  przew iezien iu  zwłok 
maszałka Layau tey ‘a z M arsy lji 
do Marokka je s t uważany za nowy 
dowód współpracy i p rzy jaźn i 
francusko - w łoskiej.

Dom i w yd m y na Helu
zabrało morze

H E L , 28.10. ( P A T ) .  —  N iezw y­
kle wysoka fa la  podmyła na poi-

Handel zezw oleniam i
na import pomarańcz

B. m in ister Przem ysłu i Handlu 
Poseł F lo ya r - Rajcnm an, ustano­
wił przed swojem ustąpieniem 
blucz poaziału kontyngentów  im 
Portowy ch pomarańcz. O lbrzy­
mi a w iększość kontyngentów przy 
znana została rozm aitym  zw iąz­
kom, organizacjom  i zrzeszeniom 
które z handlem owocowym  nie 
^ 'a ły  i nie maja nic wspólnego.

M in isterstwo Przem ysłu  i Han­
dlu odnośnych zezwoleń jeszcze 
a>e wydało, gdyż czynione sa za ­

b ieg i o zm ianę klucza, pozostawio 
nego przez b. min. F loyar - Rajek 
mana, a już na ryr.ku owocowym 
oferow ana je s t  sprzedaż zezwoleń 
na im port pomarańcz. Rozm aite 
organ izacje, zrzeszenia i zw iązki 
żądają od kupców owocowych po 
500 —  600 złotych za zezwolen ie 
na im port 10.0U0 kg pomarańczy.

Handel zezwolen iam i przywozo- 
wcmi je s t zjaw iskiem  anormal- 
nem i niemoralnem , w pływ ającem  
na podrożenie towaru.

Jeszcze deszcz
Pogoda w Polsce kształtu je się 

pod w pływem  głębokiej depresji, 
obejm ującej Europę środkową i 
północną, toteż w  całym kraju  
było w czoraj pochmurno i pada­
ły deszcze. O godz. 14-ej notowa­
no: 3 stopnie ciepła w  B iałym ­
stoku, 4 w; M ław ie i Suwałkach, 
5 w  W arszaw ie  i w  Poznaniu, 6 
w Łodzi i Bydgoszczy, 7 w Dęb­
lin ie  i Przem yślu . 8 w Gdym  i 
Tarnopolu , 9 w K ielcach i Cieszy 
nie oraz 10 w K rakow ie  i Za lesz­
czykach.

D ziś na W ileńszczyźn ie, Pole­
siu, Podolu, W ołyn iu  i w  Mało- 
polace W schodn iej przeważn ie po 
chmurno i deszcze. N ieco  ciep lej. 
N a  pozostałych obszarach na j­
p ierw  pochmurno i m iejscam i de 
szcze a następnie pogoaa o za­
chmurzeniu zmiennem z p rze lo t­
nemi opadami. Tem peratura bez 
w iększych zmian. Um iarkowane 
i poryw iste  w ia try  z zachodu i 
po łnocrego  wschodu.

Pod przewodnictwem  N.egusa od­
było się dziś posiedzenie rady ko 
ronej, celem  naradzenia się nad 
niebezpieczeństwem  o fen syw y  
w łoskiej, która rozpocząć się ma 
w  poniedziałek 28 b. m Radę ko­
ronną zapoznano z ostatnipm i 
meldunkami z fron tu  północnego 
i południowego, skąd dowódcy a- 
b isyńscy sygna lizu ją  p rzegrupo­
wania  w ojsk  w łoskich, zapow ia­
dające lada chw ila podjecie na­
tarcia.

Kegi*s Jeazie na front
A D D IS  - A B E B A , 27.10. ( P A T )  

N egus przygotow  u je się do w y jaz 
du do m iasta D essit. W  re jon ie  
tego m iasta odbywa się koncen­
trac ja  w iększych oddziałów  abi 
syńskich. O ddzia ły  techniczne a 
bisyńskie pracu ją 
nad naprawą dróg.

kwartał, lecz na m iesięc N iech  
tylko w  jednym  m iesiącu przekro­
czy kontyngent —* zaraz musi 
p łacić za rozm owy nadkontyn- 
gentowe. W  tych warunkach nikt 
nie wątpi, że dia mieszkań p ry ­
watnych, które daw niej p łaciły  
22 zł. za te le fon  i tę sama ta ry fę  
u trzym yw a ł}, koszt telefonu 
wzrósł.

Istn ien ie  ta ry fy  15 zlotow ej m e 
powinno nikogo w7 błąd w prow a­
dzać Ludzie nie um ieją liczyć, to 
też dla ta ry fy  te j w  W arszaw ie  
znaleziono nazwę „ ta ry fy  złu­
dzeń ". W ielu  ludzi ludzi się, że o- 
pęd7i swe potrzeby w  gran icach  
2 i pół rozm ów dzien. i nie zadalc 
yobie trudu ob liczyć, że  ta ry fa  
15 zlotow a opłaca się tylko w tędy, 
je ś li rozm owy nie przekraczają  
m iesięczn ie 1 (6  —  180. Jeśli p rze­
kracza ją  tę normę, te le fon  za 15 
złotych  się nie opłaca i należy, 
zm ien ić ta ry fę  A  (15 z ł.) na ta­
ry fę  B (22 z ł ) .  N iew ą tp liw ie  a- 
bonenci w arszaw scy przekonają 
się w  końcu na w łasnej skórze o 
słuszności tego ob liczen ia i spora 
dziś ilość abonentów  korzysta ją- . 
cych z ta ry fy  A  spadnie do m ini- 
mum.

Poniew7aż nowe ta ^ - fy  w yw o­
łu ją  u tyskiwania v elk ich  p rzed ­
siębiorstw-, w arto  się zastanow ić 
dzisia j, czy  i abonenci p ryw atn i 
nie pow inni p rzy łą cz } ć swych 
g łosów  do ogólnego chóru prote­
stów  na zwyżkę op ła t za te le fon y  
w arszawskie. P on iew aż zwyżka 
ta narodziła  się w  chw ili naj- 
m n:ej odpow iedn iej, bo podczas 
ciężk iego kryzysu, należy dziś, w 
okresie walk i z drożyzną upona 
n ieć się o in teresy abonentów i 
pow iedzieć panorn z baszty  „Cfc- 
d e rg ie n "  —  obn iżcie t a r y fę ! ' 'f* 

Podam y przykłady, ilu stru jące 
ze zwyżka ta ry f je s t  znacznie 

gorączkowo I w iększa, n iż to się napozór wy>
* daje.

C z te r y  n a g r o d y  m . W a r s z a w y
bedą przyznane przed 7-yip listopada

wyspie Helskim  na znacznym od­
cinku wydmy, zab iera jąc szmat 
p laży w raz z domem, stojącym  tuż 
nad brzegiem . Dom był m urowa­
ny.

Odcinek zniszczonego brzegu 
w ie le  ju ż  ucierp iał w czasie bu­
rzy przed dwoma tygodniam i. 
B rzeg  ten n ra ł bvć zabezpieczony 
specjalną tamą, k tórej budowę 
niedawno rozpoczęto.

Uchodzące pod Dębkami i O- 
strowem  w  pow iecie Morskim  rze 
ki P iaśn ica  i C zarn iawa m ają  za­
sypane piaskiem  ujścia u brzegów  
morza na skutek nawałnicy, jaka 
przeszła nad polskiem  wybrzeżem . 
Poziom  wód się podniósł i za la ł o- 
koliczne łąki.

Śnieg padał
nad brzegiem morza

J A S T R Z Ę B IA  G O RAr 28.10. 
(F A T ) .  — N ad  brzegam i o tw arte­
go Bałtyku pom iędzy Jastrzębią 
Górą a Jastarn .ą spadł śnieg. O- 
pad trw a ł krótko, śnieg bowiem  
padał naprzem ian z deszcztm .

Opad zanotowano rów n ież pod 
Puckiem  i Kartuzam i, śn ieg na­
tychm iast jednak ataiał.

Prawdopodobnie ju ż  w ciągu 
tygodn ia  rozstrzygną się losy czte 
rech m iejskich nagród literac­
k ie j, artystycznej, m uzycznej i 
naukow ej., P rezyd jum  m iasta
zw róciło  się do zaproszonych 
przez m iasto sędziów  z prośbą o 
zgłoszen ie kandydatur na piśmie 
do dn. 24 b. m W  praktyce term in 
ten przedłużono do n iedziel., a 
mówią, że nawet w poniedziałek 
delegat jedn ej z instytucyj a r ty ­
stycznych zabiegał w  prezydjum  
m iasta o p rzy jęc ie  spóźnionego 
zgłoszen ia kand>data.

Kandydatury przyszłych laurea 
tów trzym ane są w  tajem nicy. Po ­
tw ierd za ją  się jednak uzyskane 
przez nas wiadom ości, iż  do na­
grody artystycznej zgłoszono W o j 
ciecha Kossaka i Z o fję  S try jeń ­
ską.

Do nagrody m uzycznej zgłoszo­
no kandydaturę Franciszka B rze­
zińskiego i Józefa  Hofm anna.

W czora j po jaw iła  się także po­
głoska, że obok F r. Brzezińskiego 
wysunięto z kół zbliżonych do ra

dy m iejsk iej kandydaturę W, La ­
chmana.

Przyznan ie  nagród W arszaw­
skich zapewne w yprzedzi posie­
dzenie ju ry  nagrody m. Łodzi. T e ­
goroczna nagroda ma być przyzna 
na przedstaw ic ie low i nauki, jak  
na to w skazu je n iezaproszen ie w  
skład sądu konkursowego ani 
przedstaw ic ie li lite ra tu ry  ani p la  
styki. Skład ju ry , które zb ierze  ■ 
się najpóźn iej 4 listopada przedsta 
w ia  się następu jąco: przew odn i­
czący —  inż. Głazek, delegaci 
w ładz m iejskich —  dr M og ie ln ic ­
kim i p. W altratus, delega i po­
szczególnych un iw ersytetów  po l­
skich— pro f. (Mazurkiewicz, p ro i. 
L en ;7 - Spławiński, p ro f. Lem nic- 
ki, p ro f. Jotscher, p ro f. P op ław ­
ski, delegat Politecnn ik i —  prb f. 
Szper, Kasy M ianowskiego— dyr. 
Huber, W o ln e j W szechnicy w  Lo ­
dzi —  prof. V ieveger.

Dotychczas laureatam i nagro- 
dj b y li:  A i. Świętochowski. Ju lj. 
Tuw im  pro f. A l. Bruckner, Z. N a ł 
kowska. W ł Strzem iński i An ­
drzej Strug

P r zy w r na rzekach
po ostatnich deszczach

Centralne B u ro  H yd rog ra fic z­
ne U rog  W odnych zaobserwowało 
w  ostatn ich dmach przybór p ra­
w ie na v szystkich rzekach spowo­
du ciągłych  opadów deszczowych. 
Ze w zględu  na to, że jes ien ią  r. b. 
poziom wód na rzekach polskich 
był w yją tkow o niski, przybór ten

narazie nie grozi powodziam i.
Poziom  W is ły  pod W arszawą 

podniósł się w  dniu wczorajszym  
do 1 mtr. 6 cm., a w ciągu najb liz 
szych dwóch dm spodziewana jesl 
ku lm inacja do 1 m tr. 50 cm.

Opady deszczowe spowodowały 
polepszenie stanu żeglugi.

Ciemne kulisy
spraw mięsnych

Zarządzona przez w łaaze nad­
zorcze kontrola nad stow arzysze­
niami handlu m ięsnego w  W arsza 
w ie, przynosi coraz nowe niespo­
dzianki odsłan iające skandaliczne 
nieporządki. K u ratorzy  ustanowię 
ni w  Centrali Kupców  Bran
ży M ięsnej i Cechu Rzeź-
n ików usta lili, ie  obie te o r­
gan izacje  mimo wysokich op łat
członkowskich, pochodzących z  t.

zw. „łepkow ego", grzęzną w dtu 
gach W  Centrali Kupców, długi 
wynoszą około 29.000 złotych. W. 
Cechu Rzeźn ików  dotąd u jawnio­
no zobow iązania krótkotśrm i no­
we na 7.000 zł.

Dalsze dochodzenie w ładz u ja­
wni n iew ątp liw ie przyczynę pow ­
stania zobow iązań tych organ iza­
cyj i sposób wydatkowania skła­
dek członkowskich
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Wclwdzii w  życie sankcje
Przerwa w rokowaniach Paryża z Londynem

L O N D Y N , 28.10. 
ciągu w eek en d u  na D ow n iag 
S treet om awiane były szczegóło­
wo propozycje  w łoskie, dotyczące 
likw idac ji zatargu  włosko - abi- 
syńskiego. Jak podkreślają koła 
m iarodajne, propozycje te nie zo­
sta ły  ani p rzy ję te , ani też odrzu­
cone.

W ed ług wszelk iego prawdopodo 
bieństwa rząd angielsk i zapropo­
nuje zarówno Mussoliniemu, jak  i 
L a n d o w i przedłożenie propozycyj 
K om itetow i P ięciu . W edług op in ji 
tu tejszych  kół rządowycn iest to 
najodpow iedn iejsza  procedura.

N ie  należy się spodziewać odro 
cztn ia  w ejścia w życie sankcyj go 
spodarczych aż do cnwui zakoń­
czen ia ewentualnych rokowań pc 
kojow ych .

M in. Eden w yjeżdża  do Genewy 
w  środę. D elega t angielsk i będzie 
na lega ł na natychm iastowe wpro 
wadzenie w  życie  sankcyj gospo­
darczych.

W  kolach londvńskich oczekują, 
że na posiedzeniu czw nrtkow on  
komitetu koordynacyjnego w Ge­
new ie zapadnie decyzja  ustałaja- 
ca w ejśc ie  w  życ ie  sankcyj na po 
łow ę listopada Będzie to ostate­
czny term in w j konania sankcvj.

P A R Y Ż , 28.10. (A T E ) .  —  W  -o 
kowaniach pom iędzy Rzymem, 
Londynem  a Paryżem  nastąniła 
le w n a  prze-w a. Rząd angielski 
zajm uje dość tw arde ątanowlsko.

P rem je r  francuski Lava l nie 
może pośw ięcić całego swego cza­
su akcji pośredniczącej, pon ieważ 
je s t poch łon ięty opracowywaniem  
dekretów  z mocą ustawy, które 
muszą w e jść  w  ż jc ie  przed dniem 
1 1'stopaaa, t. j .  przed wygaśnię­
ciem  pełnom ocnictw  rządu.

G E N E W A , 28.10. ( P a T ) .  —  35 
rządów  zakomupnikuwało o f ic ja l­
n ie o wydanych zarządzeniach w 
spraw ie zastosowania embargo 
na broń i amunicję, przeznaczoną 
d la W łoch.

16 rządów  wypuw iedziało się po 
zytyw n ie w  kw estji zastosowania

R W O  1 3
w Budapeszcie

B U D A P E S Z T , 27 .10. (P A T ) .  
W  propagandow ej podróży po nie 
k tórych  krajach europejskich, 
przyby li tu z W iedn ia  inż. Rogal 
ski i W ędrychow ski na RD W  13.

W  poniedziałek na tutejszem  
lotn isku nastąpi pokaz samolotu, 
a  w e w torek  goście udadzą się do 
B iałogrodu.

(A T E ) .  —  W  sankcyj finansowych, 7 w spra­
w ie zakazu im portu z W łoch, 7 w 
spraw ie zakazu eksportu niektó­

rych surowców  do W łoch  —  w re­
szcie 4 rządy zg łos iły  gotowość 
zastosowania w zajem nej pomocy

Przeszło 100 dekretów
ma uchwafić francuska rada gabinetowa

P A R Y Ż , 27.10. P A T . W yznaczo­
ne na w torek posiedzenie rady 
gab inetow ej będzie stanow iło o- 
statni etap w ie lk ie j re fo m .y  życia 
państwowego i gospodarczeg ),

p rzedsięw ziętej przez rząd na za-1 wznowione w godzinach w ieczór-
sadzie udzielonych mu przez par f nych
Irłmnnf nołn a m A/in iofur \XT t  _

Urałtwafly od śmierd bandyta
s k a z a n y  n a  ś m i e r ć  p r a r e - ę  s « ^ d l

W  Sądzie N a jw yższym  odbył 
się proces bandyty, M arja  ti a. b y -  
rębka, skazanego przez obie in ­
stancje sądowe na karę śm ierci 
za liczne napady rabunkowe i 
m orderstwo polic jan ta  S trzałkow ­
skiego w Poznaniu.

W yrębek je s t urodzonym prze­
stępcą. Kam erę sw oją  rozpoczął 
jako zawodowy złodziej sklepo­
wy. W ; specja lizow ał się w  w y j­
mowaniu szyb w ystaw ow ych bez 
brzęku i grasu jąc w  Gdyni, s ia ł 
się istnym postrachem m iejsco­
wych kupców. Upryszek ok leja ł 
szyby szmatami, a następnie roz­
b ija ł je . W  ten sposób włam anie 
dokonywało się bez hałasu.

iV samą w ig d ję  Bożego N aro­
dzenia W yrębek razem  z drugim  
przestępcą, n iejakim  Konarskim , 
zakradli się do piekarni Hantke- 
go w  Poznaniu. O puszczał1 już 
lokal, niosąc na plecach work i z 
łupem, k iedy oko w oko spotkali 
się z polic jantem  Strzałkowskim , 
pełn iącym  w łaśn ie służbę patro lo­
wą. P o lic jan t, m ija jąc  W yrębka, 
poznat go odrazu i rzuciwszy 
krótko: „Znam y s ię !" ,  pob iegł za 
oddalającym  się tymczasem Konar 
skim K iedy jednak pochw ycił go 
za klapę u palta, opryszełi zaw ez­
wał na pomoc kolegę. W ówczas 
W yrębek, w y jąw szy  rew olw er, 
krzyknął tło p o lic jan ta : „Puść
g o !“ . W  odpowiedzi na to fun­
kcjonariusz po lic ji rów n ież w y ­
ją ł rew b łw er lecz  nim zdążył zro ­
bić z n iego użytek, W yrebek strze­
lił  trzykrotn ie. Strzałkowski zs 
toczy ł się i padł na ziem ię. W  mo­
mencie k !edy chciał ię podnieść, 
bandyta z w yra finow anem  okru­
cieństwem  oparł praw ą rękę, w 
której trzym ał rew o lw er na le- 
wem przedram ieniu  i spokojnie 
celu jąc do bezbronnego człow ie­
ka, pociągnął za cyngiel Czwar-' 
ty  strza ł był śm iertelny, Ku la 
przeszła w  pobliżu serca, powo­
dując krwotok w ew nętrzny, tak 
że polic jant pc paru minutach 
zmarł.

P o  zbrodni W yrębek razom z 
Konarskim  rzucili się do ucieczki. 
Po pewnym  czasie aresztowanego 
Konarskiego, k tóry zd raaził w ów ­
czas, że sprawcą m orderstwa po­

lic jan ta  był W yrębek. Rozesłano 
za bandytą lis ty  gończe, lecz 
przez pew ien czas pozostawał on 
nieuchwytny. Um knąwszy z P o ­
znania, grasow ał w Kaliszu , cza­
tu jąc przy rogatkach m iejskich 
i napadając po nocach na pow ra­
cających kupców.

K iedy  pow róc ił do Poznania 
przed w yjazdem  na Kresy, gcłzle 
projektow ał urządzanie kilku w ięk 
szych napadów bandyckich, po li­
cja  osaczyła go  w  mieszkaniu żo­
ny. W yrębek  schronił się na 
strych i rozpoczął form alną bit 
wę. O statnią kulę przeznaczył dla 
siehie i w  chw ili, gdy  zaczynaio 
mu brakować nabojów, usiłował 
popełnić sam obójstwo, strze la jąc 
sebie w usta. Postrza ł nie był 
jednak śm iertelny i bandyta po 
k ilku tygodn iow ej kuracji w szpl- 
la lu  w ięziennym  staw iony został 
przed Sąd O kręgow y w  Poznaniu, 
gdzie skazano go na karę śm ier­
ci przez pow ieszen ie.

W yrok ten zatw ierdziła  nastę­
pna instancja. W yrębka badało 
dwóch lekarzy psych iatrów , pro­
fesorów  Uniwersytetu  Poznań­
skiego. U tra c ił on oko w  czasie 
bójk i z polic ją . M ianow icie 
w  czasie ucieczki z jed ­
nego z m iejsc nrz°stępstwa. za-
I I "      Ml IMlWI IMil Jl

' stąp ił mu drogę polic jant. W  cza­
sie walki, jaka się w yw iązała, 
W yrębek otrzym ał uderzenie kol­
bą rew olw erow ą w tw arz W sku­
tek tego w ypłynęło mu jedno oko. 
U trata  oka spowodowała pewne 
kom plikacje psychiczne. Gd tej 
chw ili W yrębek u legał od czasu 
do czasu atakom zam ioczen ia 
świadomości. D la tego też w yw ią ­
zała się konieczność zbadania je ­
go stanu um ysłowego przez leka 
rzy

Pon iew aż, eksperci orzekli, że 
W yrębek jes t umysłowo zdrowym  
człow iekiem , chciaż wykazu je pe 
wne cechy psychopatyczne. Sad 
Ape lacy jn y  zatw ierdził wyrok ska 
żu jący bandytę na śmierć.

W czora j Sąd N a jw yższy  zajm o­
wał się sprawą m ordercy po li­
cjanta. Obrońca W yrębka w yw o­
dził w skardze kasacyjnej, iż Sad 
Ape lacy jn y  zbyt lekko przeszedł 
do porządku dziennego nad eks­
pertyzą psych iatryczną. Zdaniem 
jego  bandyta nie jes t człow iekiem  
normalnym chociażby ju z z tego 
względu, że wpada w  ataki szalu 
na w idok munduru policyjnego. 
W  momencie. gdy  ‘ mordowml 
Strzałkowskiego, niewątpli-wle 
/hajdoWał sir- rów n ież w  Szkle, 

eeta in u—

lam ent pełnom ocnictw . W  zw iąz­
ku z tem posi-edzeniem prem jer 
Lava l odbył rozm owy ze swymi 
kolegam i z gabinetu.

L iczba  dekretów, jak ie  zostaną 
uchwalone na posiedzeniu rady 
gab inetow ej, przekroczy —  zda­
niem „L e  P e t it  Paris-ien" —  lOi). 
Jedno posiedzenie nie w ystarczy 
zapewne na przedyskutowanie tak 
obszernego program u, d latego też 
w ydaje się prawdopodobne, iż ob­
rady gabinetu nie zostaną zakoń­
czone przedpołudniem  i będa

Po exposć, jak ie  p rem jer La- 
val ma w ygłos ić  na senackiej ko­
m isji spraw  zagranicznych, u- 
c-hwaly gabinetu eos+aną poadane 
aprobacie rady m inistrów ’ , która 
zb-'erze się pod przewodnictwem  
prezydenta Lebruna praw dopo­
dobnie w  środę przedpołudniem.

W  każdym razie posiedzenie ra­
dy m n is tró w  musi się odbyć 
przed dhiern 31 października, w 
kturjTm to dniu w ygasa ją  pełno­
m ocnictwa rządu do wydawania 
ustaw dekretowych.

S k s m l s !  s o l i t ^ c z i r y
grozi pirasJensem w Hiszpanii

L i s t  c * e n .  R a y s k i e g o

M a D R Y T , 27. 10 (F A T )  Skan­
daliczna a fera  Straussa w  San Se- 
bastjan, w  którą uwikłane są pew' 
ne osobistości polityczne jes t na 
ustach całej H iszpan ji. Sprawa ta 
prawdopodobnie w yw ota p rzesile­
nie rządowe, gdyż ujawnienie 
przez specja lną kom isję nazwisk 
skom prom itowanych w  te j a ferze  
osobistości, pociągn ie za sobą za­
pewne ustąpienie kilku członków 
rządu.

Part,je lew icow e korzysta ją  z 
tej okazji, aby zaatakować blok 
rządowy i dom agać się zarządze­
nia nowycn wTyborów . M onarchi- 
tc; zaś w yc iąga ją  z te j s fe ry  a r­
gum enty przeciwko obecnemu re­
żimowi.

Członkow ie w iększości rządo­
wej, dom agając się w yśw ietlen ia  
sprawy, zapewniają, iż  a fe ra  Stra 
us3a jest manewrem lew icy, któ­
ra prnenie dorwać się do w ła-

ustąpieniu mm. Lerroux, któremu 
zarzucają  u trzym ywanie stosun­
ków z osobistościam i, skompromi- 
towanem i w a ferze.

Gdvby Lerroux nie chciał po­
dać się do dym isji, p rzesilen ie 
gabinetowe byłoby nieuniknione. 
Jedyną m ożliw ością  w  obecnym 
parlam encie, je s t w iększość cen i- 
rowo - praw icow a, a le istn ieć o- 
na może tylko je że li uaieią do 
n iej radykałow ie.

Zarówno w spółpraca rządu z 
parlamentem , jak  i rozw iązan ie 
izby za leży ca łkow icie od s tan o ­
w iska radykałów . N a leży  się je d ­
nak liczyć  z ewentualnością no­
wego rozłamu w  p a rtji radykal­
nej. co jednak zapewne nie w p ły ­
nie na istn ien ie w iększości cent­
rowe - prawTicow’ej.

W  związku z m ożliw ością prze­
silen ia  rządowego, m owi się że 
na czele przyszłego rządu stanie

dzy. P a rt ja  radykalna przeciw na A lva  Dwuma inhym i kandydaln- 
natychm iasfowym  wyborom  je s f 
za utrzymaniem  bloku rządow e­
go, po jego  oczyszczeniu.

I V  Z W i ę z k u  Z  l o l e m  m j r .  K a r p i ń s k i e g o  j Stanowisko radykałów , deeydu-
W  „G azecie P o lsk ie j"  z dnia I komoromituje lotnictwo polskie. Na jące  dla obecnej sytuacji polityez 

27 b. m. ukazał się lis t szefa  De- 1‘ rasw towiem Europa Ausiralja nej, ustalone będzie dopiero po

17 zabitych—157 z< sypanych
Straszna katastrofa w kopalni

T O K J T , 27.10. P A T  W  kopal­
ni w ęg la  i m iedzi pod Fukuoka 
nastąp ił wybuch gazu, skutkiem

czego 17 górników zostało 
tych, a 1G7 zasypanych

zabi-

Przygotowania do powrotu
Króla Jerzego do Grecji

A T E N Y , 27 10. P A T . D elega ­
cja. która w  dn. 6 listopada uda 
się do Londynu, aby zakomuniko­
wać kró low i Jerzemu wynik p le­
biscytu, składać się będzie z w i; 
ceprezesa Zgrom adzenia N arodo­
wego Balanosa, jako p rzedstaw i­
ciela Zgrom adzenia i narodu

greck iego, m in istra w o iny Papa- 
dosa, jako reprezentanta an n ji i 
m;nistra kom unikacji M avro Mo- 
ha liia , jako p rzedstaw iciela  
rządu.

D elegacja  ma tow arzyszyć kró­
low i Jerzemu w  drodze do G re­
c ji.

P c w ó J ź  sta T a h i t i
wyrządziła olbrzymie szkody

N O W Y  JO RK, 27.10. T rw a jące  
przez ca ły tydzień  ubiegły desz­
cze w yrządziły  na Tah iti o grom ­
no szkody. L iczba o fia r  powodzi 
przekracza 1500 osób. Tysiące lu­
dzi pozostało bez dachu nad g ło ­

wą. W szystk ie zb iory u legły  znisz­
czeniu. Szkody w  portach o- 
gromne.

Rząd Stanów Zjednoczonych 
wysyła parow iec „TruKto.n", któ­
ry  pośpieszy z  pomocą ludności 
Tah iti.

parlam entu Aeronautyk i M . 3- 
W ojsk., w spraw ię lotu m jr. K a r ­
pińskiego do A u s tra lii. L is t  ten, 
ze w zględu  na jego  treść, p rzyta ­
czamy poniżej w całości:

„Lotnicfwo cieszy się w  Polsc" 
specjalnem zainteresowaniem i żywą 
życzliwością społeczeństwa. Lotnic­
two jest zato społeczeństwu serdecz­
nie wdzięczne, pragnęłoby jednak we 
własnym interesie sprostować ogól­
ny fałszywy pugląd, iż każdy lot 
je s* sławnym raidenr lub wyczynem 
rekordowym. Tymczasem prawe ti- 
wym wyczynem mamy prawo i\az 
wat tylko taki lot, który zdobywa 
(lub stara się zdobyć) pierwsze miej 
sce ylub jedno z pierwszych) w pew 
nej kategorji trudności.

Wyczynem był iw . lot mjr. Skar­
żyńskiego, bo chociaż Atlantyk pr?.c 
leciano już poprzednio kilkakrotnie 
to jednak mjr. Skarżyński pierwszy 
przeleciał go na awionetce i sam je ­
den. .Wyczynem byl lot Challenge n- 
wy Żwirki i 11 .tpiry oraz lot kpi. Da 
jana, którzy odnieśli zwycięstwo w 
pewnej określonej i bardzo wyśru­
bowanej konkurencji międzynarodo­
wej.

Natomiast zbytnie reklamowanie 
lotu mir. Karpińskiego do Australji 
robi niezasłużoną krzywdę temu 
dzielnemu oiicerowi a co gorsza

mi do nowego rządu z ram ien ia 
p a rtji radykalnej są : Crozzo i Ea- 
re ja  Yebennes.

M A D R Y T , 28 10. ( P A T ) .  P re ­
m jer rządu katałońskiego, P ichy- 
rens, którego nazwisko znajdo­
wało się w  sprawozdaniu ogło- 
szonem przez kom isję parlam en­
tarną, został zaw ieszony w  czyn­
nościach.

■Funkcje jego powierzono cra-

kursują dwie W ys paiażersfcfe -ir- w yjaśn ien iu  stanow iska stronnic- 
gielska i holenderska, ta ostatnia , , , , . . ,
(dn Ba**wji) 1„ż nawćt od lat k i l-1tw a N o w e g o ,  co nastąpi na jut- 
ku. Ostatnio czas podróży Amstór- rzeiszem  posiedzeniu . Kortezów . 
dan. —  Batawja skrócono do dni 6 ( W iększość radykałów  żada ustą-
a p ąio. ce w yk iu ją  z Amsterdamu pien ia  z gabinetu trzech mini- 
recu!arr.;e dw » r a z y  w tygodniu. , . , j  , , v

Nic mówiąc już o w.elit przeto- -strow  ™ dvka ln ycŁ i zastąpienia 
tućn tej trasy przez rozmaitych pa- ich przez innych członków partji. [sow o  prezesow i trybuncłu apela- 
nów i panie przypomnieć musze iż 

roku zeszłym ustalono rekord Lon 
dyn —  Meiburn na 3 dni (71 go­
dzin lotu),

Wobec powyższego mjr. Karpiń­
ski lecąc na piatówcu typowo space­
rowym I zimelnie prywatnie (na 
własny koszt) traktuje swój lot ja - i
ko podróż turystycznną. a bynai- ’ ^ 1.10. P - .T  EpideuLa,
mniei nie jako raid. Nadawanie te- która wybuchła w  m ieście Kokki- 
mu lotowi elmrakieru wjłcfcjpfiii o nia zatacza coraz szersze kręgi, 
śmies/.alouy lotnictwo polsl ie. które Dotychczas zapadło na nią 
osiągnęło ju- ten poziom, ze stac je 
na wyczyny prawdziwe.

Dlatego uważam za swój o bo wia-

Przedewsfcystkiem mówi się o lc y jn e g o  w Barcelonie

50 tys. osób choruje w Kckkinie

przo-
' szło 50 000 osób. M in isterstw o 
H ig jen y  wydało rozkaz, aby apte-

zek stanąć w obronie lotnictwa i ki były tam otw arte bez przerwy 
mjt Karpińskiego przód meprzyz- dzień i noc dla niesieniu pomocy
WOlin rp\l3 ni!» Kifirpi nrnwnmtpflpłi.woitą reklama, której prawdopodob­
nie prasa zagraniczna nie omieszka 
skwapliwie podchwycić jako okazję 
do wyśmiania najzego pochopnego 
entuzjazmu — g przecież nikt z nas 
na to nie zasłużył.

Du subhme au ridiculc il n'y aqu 
un pas.

lr.ż LUDOM IŁ R A YSK I 
gen. bryg. pilot.

P r o c e s  p r o L  M e i s s n e r a
Echa śmierci prof. Drabika przed sądem

D iis ia j n& vo k a n d z ;ę Sądu O- sławę i znakom itość znaną w ca-

chorrm

Celem określenia charakteru e- 
pidem ji, która ma cechy gorącz­
ki trop ikalnej, odbyło się zebra­
nie czterdziestu  lekarzy.

Epidem ja m iała zostać zawle 
czona przez 3tatki greck ie, które 

j przewożą rannych Żołnierzy w ło­
skich z piacu boju na wyspy Do- 

idekanezu, gdzie zostały u tworzo­

ne szpita le, celem niedopuszczenia 
przeniesienia chorób trop ika l­
nych do W łoch. Pon iew aż jednak 
w ielu m arynarzy pochodzi z Kok- 
kin ji, stali się oni rozsadnikam> 
zarazy.

E^SosS^wa
p o łą c z o n a  ł  B a ł t y k i e m
R Y G A , 28 10. (A T E ) .  —■ Z M o­

skwy donoszą, ze rozważane od- 
dawna pro jek ty stw orzen ia  połą­
czenia rzeki M oskwy z Dnieprem , 
oraz Dm epru z M orzem  Baltyc- 
kiem zostały obecnie szczegółowo 
opracowane. Odnośne plany prze­
dłożone być m ają niebawem  R a­
dzie. Kom isarzy Ludowych.

kręgow ego znajdu je się proces 
znakom itego storn ito loga , p ro f. 
A lfredą  M eissnera, oskarżonego 
o n ieum yślne spowodowanie 
śm ierci przez n ieostrożność. 
P r o f  Meissner przeprowadzał 
ciężką operac ję  w. jam ie ustnej 
ś. p. dekoratora W incentegu D ra­
bika Zab ieg ch iru rg iczny nie u- 
dał się i znany w  W arszaw ie de­
korator zmarł.

P roces profesora, k tóry w s fe­
rach dentystycznych uchodzi za

Jej Europie, wzbudza olbrzym ie 
zainteresowanie, tem bardziej, że 
zdania lekarzy, k tórzy przepro­
w adzali ekspertyzę dla w y jaśn ić  
n :a Drzyczyny zgonu ś. p. D rab i­
ka, są podzielone. Proces potrwa 
około trzech dni W yn ik  procesu 
oczekiwany jes t wśród s fe r  lekar 
skich z olbrzym iom  napięciem , 
tem bardziej, że od kilku dni pew 
na część prasy prow adzi syste­
m atyczną nagankę na oskarżo­
nego.

Wacławska piartięźna
w  d m u  2 3  p a £ i z s a r n i k a

S a m o b ó j s t w o  w  h o i e i u
wetowy po poiicjaiitie

Do hotelu „PoisJci“ go “  przy ul. Dochodzenie, przeprowadzone 
D ługie j p rzybyła  w czora j 45-let-_ przez po lic ję , ustaliło, iż  Wierna-

P r a w o  d o  ś m i e r c i "
dla nlsulstzalnis chorych

L O N D Y N . 27.10, P A T . Pod 
przewodnictwem  znanego ch iru r­
ga lorda Km oyniham a powstało 
w  A n g lj ' stowarzyszenie, którego 
zadaniem je3t przeprowadzenie w 
drodze ustawodawczej prawa le­
karzy do przyśp ieszan ia śm ierci

n ieu leczaln ie chorj’m pacjentom, 
na ich życzenie.

Now opow sta łe  śtow aftyszen ie, 
którfe w ystępu je pod hasłem 
„P ra w a  do śm ierc i", grupu je sze­
reg  w ybitnych  lekarzy i poiity- 
ków.

n,ia Leon ja  Wiemar., k tóra za ję ła  
pokój, op łacając go zgóry  za ca­
łą dobę. P rzez  kilka godzin W ie- 
m m ow a n ie opuszczała pokoju. 
W reszcie zaniepokojona służba 
w yw ażyła  drzwri. W iem anową 
znaleziono leżącą na łóżku nie­
przytomną. Zaalarm owano leka­
rza, który Stw ierdził stan bezna­
dzie jn y  wskutek zatrucia  w^rona- 
lem. Po  zastosowaniu odpowied 
nich zubiegów W iem anową w  sta­
nie bardzo ciężkim  przew ieżiono 
do szp ita la  Dz. Je2ua, r

now’a je s t  wdową po at. posterun- 
Kowym P . P. Z zawodu je s t pie- 
lęgniancą P rzed  kilku la ty padła 
o fia rą  n ieszczęśliw ego wypadku, 
wskutek k tórego doznała złama-

Bewizy: Belgja 89.45, Holandja
360.75; Londyn 26.11; Nowy Joik 
5.31 i trzy osrne; Paryż 36.00; Pra­
ga 21.98; SzwaiCui-ja 172.65; Stok- 
h)lm  134.55; Włochy 43.25;
213.25; Madryt 72.60.

Ostro-Akcje: Bank Polski 96.00; 
wiec 19 50.

Dla pożyczek państwowych i li­
stów zastawnych tendencja słabsza. 

Berlin Pożyczki dolarowe w obrotach. 8 
I proc noż. z r. 1925 (Dilionuwska) 

Obroty dewizami mmej niż śred ^ .50; 7 proc. poż śląska 67.75 (w  
me, tenaencja niejednolita. Banknoty ^  ' War*z'
doiarowe w obrotWh prywatnych fi strat} G7-00 ~  ,,6-‘ 5-.
6.32; ruoel zloty 4.77; dolar zloty j G lE Ł G A  £ 5 0 2  O W A  
9 02; ruoel srebrny 1.86; gram czy- Notov.ano za 100 kgi. pSłennica 
r-tegozłeta 5.9244; marki niemieckie |ednolita l9 .75 _  20 ibieran- l9mg6 
137.00; funty ang. 26.10. 1 - - -

Papiery procentowe: 
budowlana 40.75; 7 proc.

—  15.75, żyto I  st. 13.25 —  13.50, II 
proc. poż. st. 13 —  13.25, owies 1 st. 16 — 
poż. stabi- 16.50, II st. 15.50 —  16, I I I  st. 15 

lizacyijna 6C.75 (odcinki po 500 doi.) —  16.50, jęczmień browarny 16.50 
61.50 iw  proc.); 4 proc. poż. inwe- — 1/.50, I I  ga.. 15 —  15.50, I I I  gat. 
stycyjna 109.75; 4 proc. państw poż. 14.75 —  15, IV  gat. 14.25 —  14.50, 
premjowa aolarowa 52.75; 5 proc. groch polny 24 —  25, Victoria 31 —
konwersyjna 67.00; 6 proc. poż. do- 34, wyna 21 —  22, peluszka 22 —  
larowa 76.00 (w  proc.); 5 proc. poż. 23, łubin r.ieeb. 8.25 — 8.75, rzepak 
kolejowa 56.00; 8 proc. L. Z. Banau zimowy 42 —  43, rzpik zimowy 40 
gosp. kraj. 94.00 (w  proc j ;  8 proc. —  41, rzepak i rzepik letni 39 —  40, 
oblig Banku gosp. kraj. 9-ł.Ou (w  siemię lniane 13.51“ —  34.50, mak 
proc.); 7 proc. L Z. Banku gosp. nub. 5fc —  58, ziemniaki jadalne 
kraj 83.25; 7 proc. obug. Lanku 3.50 —  3.75 mąka pszenna gat. I-A

, , _  , , .gosp- «ra j. 83.25; 8 proc. L  Z. Ban 33 - 35, I B 31 — 33, I-C 29 - »  81,
ma obu nog. Od tego czasu W ie-[KU romego 94 00; 7 nroc. L  2. Ban 1-D 2?   29, I-E SB —  27; 1I-B %e
manowa nieco kulała. W sze lk ie j ku rolnago 83.25; 4.5 proe L. Z. 1—  26, II-D  23 —  24, II-F  22 —  23, 
starania, by otrzym ać em erytu rę1 ^emskie 42 bo; 4 proc. L. Z. ziem- II-O 21 — 22, mąica żytnia „wycią-

po amafłyn* mężu ńie od I  - 2 ?  55 hżoc. ^  22% '  gdt!
sądnego ąkuMtrn Honiewaz me mó-lg2:00; 5 pron. L. Z l „ d 2i (1933 r.) 16-50 - -  17.50, razowa 16 —  17,- *>- 
^la znaleźć pracy, popadła w  fctan ‘ 46.75; 6 p-oc. m. Piotrkowa (1933 tręby pszenne grube 9.75 —  10.25,
silnego zdenerw ow ania i postano-Jr-) 45.00; 5 proe. ni. Radomia (1933 średnie 9. ■ 9,ió, miałkie 9.25
Wiła popełn ić sam obójstwo, w l r^  2 -5 ^  5 Pl6fc- L - Ż- KtójSfc (1933 9 73 Otięby żytme 8 -  8.50, kiwhy

■ 4:)  40.25. -llhHne 17 —  17J 
I —  14.

8.50, 
m obkoW I 13.50
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Walka z katolicyzmem
n a  t e r e n i e  N i e m i e c

Walka reż.mu h itlerow sk iego 
z katolicyzm em  w  N iem czech nie 
ustaje. N a  kościołach katolick ich  
i domach para fja ln ych  coraz czę­
ściej p o jaw .a ją  sie a fis ze  i napi­
sy. w ym ierzone p rzec iw  ducho­
w ieństwu katolickiem u.

Ostatnio w e  Fryburgu , będą­
cym  siedzibą arcybiskupa kato- 
1 ckiego, na m u ize domu p a ra ija l 
nego um ieszczono w nocy napis 
„P o w ie s ić  czarnych zd ra jców " a 
na m urze sem inarium  teo log icz­
nego nap is: „P re c z  z obskuranta- 
m i‘ ‘ . N a  pałacu arcybiskupim  po 
obu stronach bram y namalowano 
napis „precz z Rzym em *. N iek tó ­
re z tych napisów  nosiły form ę 
a fis zów  ze z łoś liw em i karykatura­
mi, obrażającem i ducnowieństwo 
i zn iew ażającem i r e l ig ję  ka to lic ­
ką.

Arcybiskup F ryburga , ks, dr 
G ióber, in terw en iow a ł u władz

Obniżka płac
15.000 pracowników 

gminnych
W ielk ie zan iepokojen ie wśród 

pracowników gm innych, których 
je s t w P c lsce  około 15,000, w yw o ­
łała pogłoska o zgłoszeniu w ła­
dzom państwowym  przez Zw iązek 
Cm in W iejsk ich  wniosku o obni­
żenie uposażeń pracowników  
gm innych. Tym czasem  dotych­
czasowe uposażenia tych pracow ­
ników  są pon iżej minimum egzy ­
stencji i zadłużenie ich je s t o- 
gromne.

Otwarcie ulicy
przez Ogród Saski

U łożone zostały chodniki na 
nowej u licy  prowadzącej przez O 
gród Saski z ul. M arszałkowskiej 
ns pl. Żel. Bram y. Ruch pieszy 
pi-zez nową u licę już się odbywa 
od dwóch dni.

Jeszcze w  b. tygodniu  zakoń­
czona zostaną prace zw iązane z 
budową jezdn i przez Ogród Sa­
ski .

państwowych w  B erlin ie  i K a r ls ­
ruhe, n iestety  bezskutecznie. 
Spraw cy obelżyw ych  napisów  po­
zostali nieznani.

N a leży  dodać, iż kardynał mo­
nachijski ks. dr. Fau lhaoer, zglo  
Bił u w ładz niem ieckich protest 
przeciwko 36 wypadkom prowoka­
cyjnych  w ystąp ień  an tykato lic­
kich, jak ie  zaszły  ostatn io w  Ba- 
w arji. W ystąp ien ie  ks. kardynała 
Faulhabera pozostało bez żadnego 
echa.

W  kołach katolick ich  wburze- 
nie w yw ołu je  fakt, iż  na zebra­
niach m łodzieży h itlerow sk ie j n ie ­
jednokrotn ie kanclerz H it le r  p rzy­
równywany je s t  przez rozm ai­
tych m ówców  do Cnrystusa. W e 
Frank fu rc ie  nad Menem mrzewód- 
ca h itlerow sk i Becker dopuścił 
się na zgrom adzeniu publicznem  
bluźm erstwa, m ów iąc: „Chrystus

W ś r ó d  p i s m
O B N IŻ K A  C E N

„D epesza ", za jm u jąc się kwe­
stją  obniżki cen, podkreśla ko­
nieczność, by się rząd p o tra f;ł o- 
przeć ty r  , k tórzy  p ragn ę liby  je ­
go p lan zesabotować. O rgan iza ­
cje  gospodarcze są jednak zasad­
niczo przeciw ne „rów nan iu  v rdoł“  
—  chodzi tylko o to, by było ono 
powszechne:

„N ie  sztuka -walić cepem, Jak te­
go chciano z pewnej strony na ko­

był w ie lk i, a le A d o lf  H itler jest wśsji si jmowei u  „ceny sztywne" 
w iększy". —  B lużn ierstwo to m e J rzeBa ralcf- v’z ' a<! P >d uwag- ' z> 
.p o tk a ),  ,.l, t  re;: koją.

kolejowych. O ich obniżeniu mówi 
się i ] isze —  od lat. Wszystko na 
nic. Czyż można się dziwić, jeżeli 
ktoś waha się j uwzględnieniem w y­
suwanych postulatów, skoro jego po­
stulatów nikt nie uwzględnia M oili 
wości rozwojowe muszą być jedno­
stajnie sre wszystkich kierunkach roz 
łożone. Jeżeli w  jednym punkcie za­
gnieździ się uparte kran ncarstwo, o- 
schły schemat, niezdolność przysto­
sowania, na nic wszystkie próby i 
wysiłki"

W Y R Z U C A N E  P IE N IĄ D Z E

„W arszaw sk i Dziennik N arodo­
w y ", analizu jąc ciężką sytuację 
naszego szkoln ictwa, kryzys w

Narodowe oblicze młodzieży akademickiej
Uniwersytety to barometry nasirojćw ideowycn

Ktoś dowcipnie i tra fn ie  za­
uważył, że w yższe uczeln ie są ba. 
rom etrem  nastrojów  politycznych  
w kraju . O czyw iście  me należy 
brać tego zbyt dosłownie W  każ­
dym razie  sygnały idące od uni­
w ersytetów  m ów ią w ie le .

K ilka  lat temu w yższe uczel­
nie, obwarowane autonom ją, były  
domeną w p ływ ów  politycznych  
róźnvcb grup, Które z gorszym  
lub 1( oszym skutkitm  zagarn iaty 
m łodzież akademicką pod swe 
skrzydła.

Podkreślić jednak należy, że w 
m iarę „w rastan ia  w niepodle­
g łość " m łodzież akademicka, a za 
nią reszta m łodzieży, z coraz 
m niejszym  entuzjazm em  odnosiła 
się do prądów  i ruchów, do o iga - 
m zacyj politycznych  starszego 
pokolenia. Po krótkich sukce­
sach lew icy, nastąpiło zdecydo­
wane przesunięcie może nie ty le  
„n a  p raw o" »le ku Kierunkowi na­
rodowemu, jako jedyn ie  tw órcze­
mu, odpow iadającem u aw angar­
dowej, zdobywczej postaw ie idą­
cego w  życie, w  tych smutnych 
czasach, i dorasta jącego pokole­
nia.

Żyw ioł narodowy zatrium fow ał 
na uniwersytetach, obejm ując 
niemal n iepodzieln ie rządy Rze­
czypospolite j Akadem ick iej. L e ­
wica była ju ż w  odwrocie, w  roz­
sypce. Kom unizu jący zw iązek  a-

kademicki „Ż y c ie " , ta jne stówa- ków, Zakonów, Korpusów , pora-
rzyszen ie „M ło t" , n ieza leżn i so­
cjaliści, lew e gruny ludowców, 
Zw iązek Po lsk ie j M łodzieży  De­
m okratycznej —  w ięd ły  coraz bar 
dziej, przechodząc rozstró j ideo­
w y  i organ izacyjny.

Zaczyna się in fla c ja  U n ij, B 'o-

sta w  p ierze M j’śl M ocarstwowa, 
tw orzy się L e g je  i L ig i,  powsta­
je  w reszcie osław iony Leg jon  
M łodych.

O rgan izec je  te jedne po dru­
gich  zawodzą, m imo poparcia  we 
w szystkich m ożliw ych  form ach,

Le g io n iś c i i P e t w i a c y  z  ob u  iz b
u yen. RvazaSmiglego

A gen c ja  „ Is k ra "  donosi: 
Złożona z 53 osób grupa posłów 

i senatorów  leg jon istów  i peow ia- 
ków z w icemai-szalkiem  Sejmu 
płk Bogusławem  M iedzińskim  i 
w icem in istrem  posiem, płk. A d a ­
mem Koceni na czele przybj-ła w  
dniu 28 ym w południe do gmachu 
Generalnego Inspektoratu Sił 
Zbrojnych, gdzie została p rzy ję ta  
przez Generalnego Inspektora Sił 
Zbrojnych, generała Ryćza-Sm ig- 
łego, i złożyła  mu w yrazy głębo­
k iej czci i przyw iązan ia.

W śród przybyłych  m. in. zn a j­

dowali s ię: sen. W acław  S iero­
szewski, sen. Janusz Jędrzejew  icz, 
w icem arszałek dr. K az im ierz  Swi- 
talsKi, sen. gen, Ferd . Zarzycki, 
poseł H enryk F loya r - Rajchm an, 
w icem arszałek dr. Kwaśniewski, 
sen. Jagrym  - Maleszew-ski, sena- 
torki F leszarow a Kudelska, Jaro- 
szew iczowa i Macieszyna, sen. 
W ojc iech  Jastrzębowski, pos. T a ­
deusz Brzęk - Osiński, pose’  m jr. 
Edw in W agner, sen. dr Em il Bo­
browski, pos. Leopolod Tom aszkie 
w !d i, pos. Jan W alew ski, pos. T a ­
deusz de Thun.

S tra ty  o b y w a te li p olskich  w  N ie m c ze c h
Termin wnoszenia skarg mija 31 października

J u t r o  m a  n a s tą p ić
rozwiązanie 3. B.

Jutro, w  środę, odbędzie się. 
zjazd  sekretarzy w ojewódzkicn  
LE , na którym  nastąpić ma roz­
w iązan ie tej_ organ izac ji. Na ze­
braniu płk. S ławek w ygłosi p rze­
m ówienie, w  którem  ośw iadczy, że

L B  wobec uchwalenia nowej kon­
stytucji i nowej ordynacji w ybor­
czej spełn ił swmje zadanie i w  do­
tychczasowej swej fo rm ie  Drze- 
sta je istnieć.

Spraw ą P o życ zk i Narodowe!
przeiiruie Urząd Długów Państwowych

Z dniem 1 listopada nastąpi 
■•:miana w załatw ian iu  wszystkich 
form alności zw iązanych z w yda­
waniem  ob ligac ji Pożyczk i N aro ­
dowej. U rząd D ługów  Państw o­
wych przejm u je w ydaw an ie obii- 
g a ty j i w- tym  ceiu utworzony

będzie specja lny re lera t. Z dniem 
1 listopada placówki Pożyczk5 N a­
rodow ej bedą zlikw idowane.

W ydaw an ie zezwoleń na prze­
lew  ob ligacyj podlegać bedzie na­
dal Generalnemu Kom isarzoy 1 
Pożyczki.

Z n ie s ie n ie  stan u  w o je n n e g o
w  G r e c j i

A T E N Y , 28.10. ( P A T ) .  —  Dziś 
w południe zniesiony został stan 
wojenny, jednakże wszelk.e n ie­
życzliw a w ystąp ien ia  przeciwko 
ustrojow i monarchistyczneniu. za­
równo w mowie, jak  i w  piśmie, 
oraz podżeganie op in ii publicznej 
jest surowo zakazane.

Dzienniki, któreby się do tego 
nie zastosowały mogą być kon fis­
kowane na podstaw ie zarządzenia 
min. Spraw  W ewn. lub min. Spra­
w ied liw ości.

Z wysp nadchodzą niemal co- 
dzień w iadom ości o demonstra­
cjach komunistycznych.

Polsk ie p lacówki dy plomatycz- 
ne złoży ły  w  swoim  czasie rządo­
w i niem ieckiemu w  im iem u posz­
kodowanych obyw ateli polskich 
liczne skarg* o odszkodowanie 
za straty, poniesione przez nich 
podczas n iepokojów  i rozru ­
chów', jak ie  tow arzyszy ły  grun­
towaniu się w ładzy h itlerow sk ie j 
w N iem czech

Rząd niem iecki n ie  uznał
skarg wniesionych przez polskie
konsulaty i ośw iadczy, iż  rozpa­
tryw ać może tylko skargi, złożone 
bezpośrednio przez poszkodowa­
nych obyw ateli polskich. Term in 
składania tych skarg m ija  z dniem 
S I października r. b.

S traty  w yrządzone obywatelom  
polskim w  N iem czech  przeważnie 
w  r. 11)33 szacowane są na k ilka­
dziesiąt m iljonów  złotych. Jak 
w iadom o, w  czasie zaburzeń p lą­
drowano i niszczono m ienie oby­
w ateli polskich, ru jnowano ich 
warsz+aty pracy a nawet kon fi­
skowano posiadane przez nich 
nieruchomości.

Z uw agi na stanowisku rządu 
niem ieckiego, k tóry  na jw idoczn ie j 
zm ierza do przekreślen ia tych 
pretensyj, je s t konieczne, aby 
poszkodowani obywatele polscy 
postarali się o w n iesien ie skarg 
przed upływem  term inu i o dop il­
nowanie skarg ju i  wniesionych 
do rządu niem ieck;ego.

FunKcjonarjusze poczt
przeciwko żydom w urzędach

N a zjeździe  n iższych funkcjo- traktow an ia  niższych pracowni-
r.arjuszy Poczt, T e le fon ów  i T e ­
legra fów , który odbył się w  K ia - 
kowie, m iędzy iniieW i uchwalono 
nasi. wniosek:

„Dom agam y się należytego

ków przez urzędników i wydania 
zarządzenia urzędom celem  ści­
słego zastosowania oraz usunię­
cia ludzi z  k ierow niczych  stano­
w isk  pochodzenia hebra jsk iego".

Kinem atograf spłonął
w czasie przedstawienia

P A R Y Ż , 28.10 (P A T ) .  —  W m 
Boucart w pobliżu Bayonne na- 
skutek krótkiego spięcia spłonął 
doszczętnie kinem atograf. Fod-

czas wybuchu pożaru znajdowało 
się na sali około 100 w idzów , w  
w iększości kobiet i dzieci. 15 osób 
odniosło oparzenia.

Sk(aoajc:e ofiary
n a

Fundusz Obrony Morskiej

Jeszcze inlen kartel
Farbiarzy pończoch

W  kołach farb iarń  zarobkowych 
farbu jących  specja ln ie pończochy 
om awiany je s t p ro jek t z likw ido­
wania konkurencji przez całkow i 
tą reorgan izację  stosunków ryn ­
kowych. W edług tego projektu, 
znaczną część drobnych fa rb iarń  
zarobkowych zostałaby całkow icie 
unieruchomiona, a m ajątek Ich 
zostałby przejęty przez ut-worzo-

mr.iejszych fa rb ia rń  specjalne o- 
p łaty postojowe

D la dotrz) mania warunków po­
rozum ienia w szyscy jego  członko­
w ie złoży liby  weksle gw aran cy j­
ne.

P ro jek t karte lizac ji fa rb ia rń  za 
robkowych. farbujących* pończo­
chy, spotkał się z dużem za in tere­
sowaniem  wszystkich p rzed s ię -

ne w  tymi celu porozum ienie, k tó -ib io rs tw  farb iarsk ieb  i w  najb liż- 
re p łaciłoby w łaścicie lom  tych szym czasie m ają być pod jęte pró

Iby je g o  rea liza c ji.

Katastrofa kolttawa
p o d  Ł o d z i e !

W czora j o godz, 5 mm. ó na 
szlaku Z g ierz  —  Łódź Kaliska na 
50 k ilom etrze pociąg pospieszno- 
towarowy nr 561 wpadł na pozo­
staw ione na torze  w agony towaro 
w t pociągu nr. 578.

Wskutek zderzen ia 4 w agony pc. 
ciągu nadjeżdżającego i 10 w ago­

nów stojących na torze u legły roz 
biciu. Zabity został ham ulcowy po 
ciągu nr. 561 Paw eł Kraaik.

W  związku z katastro fą  ruch 
pociągów  odbywa sie drogą okól­
ną.

przy każdej okazji dem onstru ją 
swą słabość, zaczynają  się wśród 
mch w alk i na tle konkurencji 
Słabną także s iły  lew icy, usłuz- 
negu partnera w  rozgryw ce z m ło­
dym obozem narodowym. Zam iast 
o fensyw y, zamaskowana, niedo­
łężna defensywa.

P rzez  kilka la t trw a zacięta 
walka o uniwersytety, o m łodzież 
K ierunek narodowy w ychodzi z 
n iej zwycięsko i sta je  się w yra­
zem całego ruchu 'm łodzieży .

Zeszłoroczne w ybory  do w ładz 
stowarzyszeń akadem ickich dały 
n n zw yk le  ciekawy m aterja ł. P rzy  
całym  aparacie nowej re fo rm y 
stowarzyszeń akademickich, na­
rodowcy zdobyli wszędzie 60 —  
90 procent większości, b ijąc zde­
cydow anie całą rozparcelowaną 
na rozm aite fb lw arczk i opozycję 
przeeiwnarodową.

T e  rzeczy  dziś u progu nowe­
go roku akadem ickiego w arto za ­
znaczyć. W  życiu m łodzieży aka- 
dem ckiej dokonują się da'sze 
przem iany. C iekaw ie w ygląda  je j 
obecne obLcze polityczne. N ie  
można go jednak zrozum ieć bez 
zw rócen ia sie ku przeszłości.

Dziś, gdy znów „m łod z i", „m ło­
dym ", „d la  m łodych" słychać we 
wszystkich przypadkach, warto 
spojrzeć ku mludyni

A . S.

nauczaniu powszeennem i coraz 
w iększe trudności budżetu ośwfa-

.....

‘ ' W z n i a c n l c i  d z ł c p r t o r  

I f p f c t e w f e ż c i  o c k f c £ $ j j

Nowe instrukcje
egzekucyjne

W  M in isterstw ie Skarbu pod­
ję to  prace nad reorgan izac ją  da­
nin publicznych. Równocześnie 
przygotow ane jes t rozporządze­
nie R ad j M in istrów  o egzeku­
cjach  podatkowych. W śiad  za tem 
rozporządzeniem  nastąpi wyda­
nie nowych instrukc/j egzeku­
cyjnych przez M in istra  Skarbu.

Jak słychać, postanowione zo­
stało zaniechanie dotychczaso­
wych mei.od egzekucyjnych i 
w prowadzen ie nowych, któreby 
nie d rażn iły  p łatn ików  w  tej m it 
rze, co obecne sposoby egzekucyj 
ne

Rządowa komisja
na SlęsKu

S fery  przem ysłowe na Śląsku 
zostały zawiadom ione, iż specjał 
na rządowa kom isja gospodarcza 
dzia ła jąca pod przewodnictwem  

dyr. M artina, p -zybedzie do K a­
tow ic dnia 5 listopada. Dnia 6 
listopada kom isja czynna bedzie 
w Sosnowcu.

Na emeryturą
W  kołach poinform owanych 

słychać, iż  wojewoda tarnopol­
ski, G in tow t - D ziew ialtow ski. 
przechodzi w  stan spoczynku.

ty, zw raca uwagę z drugie j stro­
ny na pewne d z iw o lą g i.

„W ięc np. niższe szkolnictwo rol­
nicze: mieliśmy ostatnio takich szkół 
26, nauczycieli było w nich 120, a 
ucznów... 7991 W jednej z nich 22 
uczniów było 7-miu nauczycieli. W o­
bec tego nic dziwnego, że koszt w y­
kształcenia jednego absolwenta niż­
szej szkoły rolniczej dochodzi cza­
sem do prawie 4 tysięcy złotych, a w 
niektórych średnich szkołach rolni­
czych przekracza nawet 8 tysięcy 
złotych . A  jeszcze jedne uwaga: ina 
my zgórą 3 mil jony gospodarstw 
wiejskie!., jeżeli niższe szicoły m aj* 
799 uczniów, tc ilu lat trzebi bęozie 
na ta, żeby jakiś większy procent go 
spodarstw zaopatrzyć w  przeszkolo­
nych kierowników?"

Dowodzi to. że „system  obrany 
jest do niczego, że p ien iądze są 
wyrzucane i że rezu ltatu  żadnego 
nie przynoszą".

Podobnych przykładów , jak  wy  
żej przytoczony, m ożnaby zresztą 
znaleść sporo także w  innych dzie 
dżinach. W  budżecie państwo­
wym  możnaby dokonać napewno 
poważnych oszczędności, a ie  trze  
baby w  tym celu zrew idow ać 
gruntow n ie cały aparat państwo­
w y i pousuwać z m ego wszyst­
ko, co je s t n iewspółm ierne z c ięż­
ką svtuacją obecną, w  k tóre j co­
raz trudn iej ludności zdobywać 
się na nowe o fia ry  na rzecz bud­
żetu.

- - - - 
W  SEJM IE

Snując re flek s je  na tem at ©• 
brad kom isji sejm ow ej nad peł­
nom ocnictwam i, „N auz P rz e ­
g lą d " zauwąża, że p rem jer K oś­
ci ałkowski w  swej d ru g ie j m ow ie 
znajdował się w  trudnej sytuacji,

„bo musiai od,x>wiedzieć na pro 
pozycje przyjaciół, a nadewszystko, 
bo me mógł, a może i  nie chciał po­
wiedzieć wszystkiego. Zasłaniali'' Do­
wiem się p-zez cały czas abstrakcyj- 
nem słowen. „równowaga budżeto­
wa". nie odsłaniając istotnej treść; 
wołania o pełnomocnictwa. N ie przed 
stawiono stanu kas stanu zadłuże­
nia, gorączkowej walki ministerstwa 
o upłynnienie z „mroźnej gotówki o 
zdobycie funduszów, o tak z—ane o- 
peiacje k-edytowe. Obowiązują jesz . 
cze rycerskie stosunki mimo cichych 
wewnętrznych walk. Nii r-wana zo­
stała nić wspólnoty, N ie padły więc 
te słowa, któreby 'atotnie mogły u- 
sprawicdliwić ogrom ofiar".

Tym czasem  na teren ie  Sejmu
„Rozpoczęła się akcja tworzenii 

ugrupowań pod nową egidą™ Próbo­
wano najpierw recjonalnie, ale w y­
padło to jakoś dziwnie.. Orgai izo- 
wano się pocichu to pod postaci 
frakcji legjonistów, to poć egidą *t* 
rych peowiaków, to pod hasłem daw­
nych zarzewiaków... Proces „klubo- 
wania" nie zakończył się, tak jak 
nie zakończyła 6ię również akcja zdo 
bywania rzeczników dla jednej i dru 
gicj strony...

Tylko jednej grupie udało się zniy 
lić pogoń i stanąć twarda nogą na 
terenie- Sejmu M e zalegalizowaro 
istnienia klubów partyjnych, le-z w i­
cemarszałek Mud*yj oddał do dyspo­
zycji klubu ukraińskiego rokój prze­
znaczony dla wicemarszałka".

Termin w ykupu patentów
nie Dędzie przedłużony

Grodzka Izba Skarbowa w W ar­
szaw ie w ydała  w  dniu w czora j­
szym obw ieszczen ie w spraw ie 
wykupu św iadectw  przem ysło­
wych i kart re jestracy jnych  na 
rok 1936 Sprzedaż św iadectw  roz 
pocznie się w  dniu 2 listopada i 
prowadzona będzie do dnia 31 
grudnia r. b. W ładze skarbowe ó- 
strzega ją  zainteresowane przed­
siębiorstwa, że w  r. b. nie jest 
przew idywana prolongata term i­
nu sprzedaży patentów

Dla w ygody  publiczności we 
wszystkich urzędach państwo­
w ych otwarta będa kasv dodatko­
we przyezem  sprzedaż św iadectw

wprowadzona będzie od godz. 9-ej 
ranu do godz. 2-ej popoł.

B. minister ławodzk
■w W i l f l . e

B. M in ister Skarbu, prof. Za­
wadzki, opuścił W arszaw ę i udai 
się do W ilna. B. min, Zawac.zjri o- 
bejm uje spowrotem  katedrę eko- 
notr.ji na U n iw ersytecie  W ileń ­
skim.

Słychać też, iż  p rof. Zawadzki 
za jm ie stanowisko dyrektora Izby 
Przem ysłowo - handlowej w W il­
nie.
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Dom m odlitw y, h o ila rz i zajezdnia
hałasuja zgodnie w jednem podwórzu

N a  m arginesie w a lk i z hałasem 
tak od pewnego czasu popularnej 
zarów no na łamach prasj jak  i 
w  zarządzeniach w ładz, wartoby 
zaznaczyć, że to co dotychczas w  
te j m ierze zrobiono jest... kroplą 
w  morzu. N ie d latego, żeby ci, co 
rob ią  w ykazyw a li brak dobrej 
w o l’ , ale dla zgoła innych p rzy­
czyn, które na dosadnym przykła­
dzie w yjaśn im y

W  pewnym  domu przy ul. H ożej 
m ieszczą się trzy  in s ty tu c je : ży­
dowski dom m odlitw y, w arszta t 
kotlarski i za jezdn ia  w ozów  m le­
czarskich.

Dom m od litw y je s t  najm n iej do 
kuczliw y, ale w  każdą sobotę i 
przed każdem  św iętem  żydow- 
skiem pobożni w yznaw cy M o jże­
sza czynią okropny zgiełk  do —  
jedenaste j w ieczór 

A  przecież takich domów mo­

d litw y, któro m ieszczą się w  wy- rzeczy m ają one przew ażn ie tę
w łaściwość, że dokuczają g łow n ie 
w dzień, a pow tóre —  na u licy i. 
od ulicy. Te, które w yliczam  w y ­
żej, dokuczają . w  nocy, w dziera ­
ją  się do mieszkań, położonych we 
w nątrz domu i... n ic na to pora­
dzić nie można.

I tu dopiero leży  wdzięczne po­
le do popisu dia czynników  kom­
petentnych, które pod ję ły  walkę z 
hałasem : rozw iązać sprawę tych 
hałasów, które są n iem niej doku­
cz liw e od hałasów ulicznych, a 
d latego w łaśn ie —  trudn iejsze do 
usunięcia.

P A Ź D Z IE R N IK
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najętych  m ieszkań.ach, jest w  
W a raca w ie  k ilkadziesiąt ..

W arsztat kotlarski należy do 
bardzo przyzw oitego  rzem ieśln ika 
ch rześc ijan k a , ceszy sie zupełnie 
zasłużonem pov odzeniem, toteż 
p iek ielny łoskot kucia kotłów’ i 
hałasy, w łaściw e wszelk iej p rzy 
kotłach robocie —  p rzec iąga ją  sie 
n ieraz do późna w  nocy. I  tu tak­
że trudno je s t w ystępow ać prze- 
Ciwko czy je jś  pracow itości, d la­
tego, że jego  zawód j e s t .. ha łaś li­
wy. A  p rzecież takich wa rsztatów  
je s t w  W arszaw ie k ilkadziesiąt.

A  praw dziw ą ju ż  zmorą Kamie­
nicy jest za jezdn ia  w ozów  mie 
Czarskich. Duże, c iężk ie p la t fo r ­
my, ciągn  one przez mocno okute 
perszerony o godzin ie dwunastej 
w  nocy wTy jeżd ża ją  do swoich obo­
wiązków Spowodu trudności teeh 
nicznych, czy dla jaKichś innych I 
przyczyn w ozy te nie w y jeżdża ją  
razem, lecz w’ odstępach kilkuna- 
stom tóutowych. Podw órze  je s t na 
dob.tkę wybrukowane „kocipm i 
łebkam i". T o  znaczy, że m ieszkań­
ców  mego domu co kwadrans bu­
dzi donośny rum or p latform ę m le­
czarsk iej.

T o  je s t d ziew ięć wozów  jednej 
tylko lirm j A p rzecież takich 
tirm  jes t wr W arszaw ie  kilkadzie 
3;ąt. Są m ’ eczarskie, przewozowe, 
transportowe, m eblarskie i ktoby 
je  w szystk ie tam z lic z y ł!

I  co tu m ówić o głośnikach ra ­
djowych. podw órzow ej orkiestrze, 
dźw iękach m oździerza, szkołach 
powszećhnych, m ieszczących się 
w  domach m ieszkalnych, co tu na­
rzekać na tram w aje, autobusy, pu 

ruch m otorów  samo-

Mocna tendencja
na ziemniaki 
w Warszawie

N a skutek niepogody dowóz 
w arzyw  do W arszaw y jes t nieco 
m niejszy. M im o to ceny nie ma­
ją  tendencji zwyżKowej, spowo­
du zm niejszen ia  się zapotrzebo­
wania, zw ykłego o le j  porze roku 
tem bai dziej, że czyn ien ie zapa­
sów jesiennych  jeszcze się ma 
rozpoczęło 

Spadek cen wykazu ją  pom ido­
ry  i kalafiory:, natom iast moc­
n ie jszą  tendencję m ają  ziem niaki 
spowodu tegorocznego n ieuroaza 
ju  Obecnie ziem niaki sprzedawa 
ne są wT hurcie po 5 do 6 zł. za 
100 kg. (w  r. z. 3 zł 50 g r. do 4 
zł. 50 g r . ) ,  a w detalu po 8 gr- 
( -,v r. z. 5 dc- 6 g r . )  za kg.

Wada serca, czy zakażenie krwi!
E k s h u m a c ja  z w ł o k  na c m e n ta r z u

^ d o w s k ^ m
wyjaśni isiothą przyczynę śmierci

P r a c a  ~ C H !  l e k a r z y
pod znakiem zapytania

A C R O N : „A B C  m iłości".
A S : „N ęd zn icy " i „F lip  i Flap ro­

bią karjen j *.
A N T IN E A :  „Kuszenie Szatana1- i 

„Ta jem n e M oce".
AM OR: „B al w Savoyu”  i „P ow rót I s zczan ie  w  

iherlocka Holmesa” . 1 . , „...„r . - _  ,, . , ,
A F i 1 1.LO: „W yp ra w y  krzyżow e". I< h oJ™ 3 eh i w szy s tk ie  m ne h a ’ a- 
C A P IT O L : „W acu  i". s-v  w ie lk ie g o  m iasta . W  g ru n e i-
CAS1NO; „D ziew czę z Ruuapes, ł

tu' . V.
COLOSSEUM: ..Epizod” i rewia ’
CO LO SSEUM  M A Ł E : „M łode Or 

ły “ .
CORSO. „Roześm iane oczy " i re­

wja.
E L IT L  „Skandale m ilionerów - i 

„L * gong1',
ERA- „Pieśń zdobywa św iat”  i 

„Kwiai.ia.ka z Pra ieru ".
EU RO PA: „Rapsodja Bahyku".
F O R U M : „M onder - P a r "  i „Rum  

ba . "  *S> .
■ T A L IA : „Czar młodości” ,
KO MET A : „G o lg o ta 1.
K IN O  M IE J S K IE : „K ap rys  H isz­

pański".
KINO PA R  SW . ANDRZ : „P ilnu j 

N 'ego  męża11 i dodatki.
■ L O S : .Roześmiane oczy” .

M A J E S T IC : „O czy  Oarne".
VI ARS: „8  godzin dr Morsana11 i 

„M iłość jdla początkuj cych".
M A S K A : „H arm on ja1' i „D w a j hui 

ta je  .
M E W A . „W ie lk a  księżna i chło­

piec hote low y" oraz „F lin  i Flap —  
syno.rie j  ubtyni".

MLTCH A: „M łody  L as " i „N as i tak 
łów karze".

M FTPO  Ba m iewe” .
N O W A  T n M B O LA  „P io tru ś" i 

„Uciek in ierzy
OKO PRASK IE : „Bengali”  i dodat­

ki.
P A N :  „D w ie  Joasie". 
r p T IT  TRIANO.N: „N iebezpieczny 

flirł ”  J „Al?'ow ana zasłona".
POFULARNY: „Młody as”  i rew­

ia,
P R A G A  „W e  oła W d ów k a1 i re­

w ja.
R A I: „Śluby ułańskie”  i ..Dajcie im 

żony”
R E N A : „ A z e f "  i „H an ka "
SFINKS: J lon ka" i rewja.
SO K Ó Ł: „K a tiu sza " i „Zaczarowa 

ny fle t".
Ś W IA T O W ID : „Bosam bo"
Ś W IA T . „N ow i Ludzie" i „N iew o l­

nica z M a n d a ty ".
T O N : „A B C  m iłości" i „B yli sobie 

dwaj hultaje”  z Fliptm i Flapem.

Mim o zapewnień rozpoczęcia w  
najbUższym  czasie pertrak tac ji 
w spraw ie zaw arc ia  nowej umo­
w y zb iorow ej z lekarzam i Uboz- 
p iecza ln i Społecznej w  W arsza­
w y . dotychczas pertrak tac je  te 
nie rozpoczęły  się, co w yw ołu je  
n iezadow olen ie wśród za in tere­
sowanych. W szelka niepewność 
co do c iąg łości pracy obecnie za­

trudnionych przez Ubezpieczal- 
r.ię lekarzy stw arza warunki nie­
pom yślne dla ich pracy dla dob­
ra instytucji.

D otychczasow a umowa w yga ­
sa z dniem 31 grudn ia r. b „ a 
nowa umowa, w myśl dotychcza­
sowej, winna być zaw arta  do 20 
iisiopada. Sprawa ra dotyczy o- 
koło 600 lekarzy.

1 H *N a u k a  o  h i g j e n i e
dia pracowników wytwórni i sklepów

W  n iedzielę dnia 27 październ i 
ka r. b „M ie jsk a  służba zdro­
w ia " przystąp iła  do m asowego 
nauczania h ig jen y  w łaśc ic ie li i 
pracow ników  w ytw órn i i sklepó.v 
spożywczych. W  8 punktach m u 
sta w  Ośrodkach Zdrow ia  i O p ie­
ki, a częściowo także w  bezin tere 
sownie użyczonych salach kino­
wych, odbyły się wstępne wykła- 
dy z przezroczam i, które zgrom y

Aoel „Caritasu11
do ofiarności społeczeństw^

K ato lick i Zw iązek „C a r ita s " z 
okazji „T ygod n ia  M iłos ie rd z ia " 
rozesła ł w ielu  osobom odezw y z 
pro-'bą złożen ie o f ia ry  na akcję 
charytatyw ną wśród najuboż­
szych W skutek tych odezw  'pew­
na część osób nadsyła o fia ry , zna­
czna część społeczeństwa w szak- 
że oc.ąga się jeszcze ze złożeniem  
datku.

„C a r ita s " zw raca się ponownie 
z gorącym  apelem  do tych w szyst­
kich, którzy nie zw róc ili dotych­
czas uwagi na jego wołan ie, jak  i

d ziły  łączn ie ponad 1.700 otóo. 
W spólnym  tematem  wszystkich 
odczytów’ b y ło : „W ro go w ie  nasze 
go zd row ia ". Om ów ione zostały 
najw ażn iejsze czynniki, które mo­
gą zagrażać zdrow iu  ludzkiemu, 
zw łaszcza przy n iev.łaściwem  ob­
chodzeniu się z artykułam i spo- 
żywczem i.

Duże za in teresow anie, jak ie  
wykłady w yw oła ły  wśród zgrom a 
dzonej publiczności, (na  odczyt 
przy ul. M oranowakiej staw iło  się 

i ponad 500 osób ) wskazuje, że ak­
c ja  uśw iadam iająca byia istot­
nie potrzebna. M iejska Służba 
Zdrow ia  zam ierza pow iększyć 
liczbę punktów odczytowych, by 
w przeciągu  krótkiego czasu

Z polecen ia prokuratora 9 re ­
w iru  dokonana będzie dziś na 
cm entarzu żydowskim  na Bródnie 
ekshumacja zw łok zm arłego 16 
sierpnia r. b. kamasznika z zaw o­
du, Abram a Szlam y Cukiennana, 
zam 'eszkałego p rzy  ul. G ran icz­
nej 7. Ekshumacja przeprow a­
dzona będzie, celem  dokonania 
szczegółow ej sekcji zw iok dla u- 
stalen ia p rzyczyny i powodu zgo­
nu.

Skargę do prokuratora złożył 
o jc iec zm arłego, Iz ra e l Cukier- 
man, prosząc w  konsekwencji 
w ładze prokuratorskie o pocią­
gn ięc ie  do odpow iedzia lności kar 
nej dr. Jana Rozenblita , zam ie­
szkałego w  W arszaw ie , p rzy  ul. 
K ró lew sk ie j 18. Zm arły chorował 
na hem oroidy i leczy ł się u dr. 
Rozenblita, który dokonał opera­
c ji usm ęcia hem oroidów. Z za­
św iadczenia, w ydanego przez dr. 
Rozenblita, wynika, iż  chory 
zmarł na wadę serca. A k t zgonu 
wręczono pracow nikow i towarzy­
stwa „W ieczność", k tóry  za ją ł się 
pogrzebem  zmarłego. Ponieważ, 
w edług w iadom ości zebranych 
przez rodzinę zm arłego chory 
zm arł od zakażenia krw i, w yw o­
łanego podczas operac ji, przeto 
rodzina pociągnęła doktora do 
odpow iedzia lności karnej. Okaza­

ło się, iż  doktór w raz t żoną w y ­
jechał przed kilku tygodn iam i do 
Palestyny-. O wypadku zaw iado­
miono prokuratora, składając ot>- 
szerną skargę. W ładze zarząaziły  
na dzień d zis ie jszy  ekshum ację 
zwłok. Sekcja prowadzona będzie 
w środę w; gab inecie m edycyny 
sądowej. Sekcja m a ustalić, czw 
śm ierć Cukier mana nastąpiła od 
zakażenia k iw i, czy też wskutek 
w ady serca.

Z Ł A i m

do tych, którym  spowociu braku 
adresów  nie można było wysłać 
blankietów, aby p rzy łączy li się \v przeszkolić wszystkich pracowni
tej akc ji m iłosierdzia, choćby naj 
skrom niejszą o fia rą  do zb io row e­
go 'w ys iłk u  społeczeństwa. Rzesze 
najuboższ-ych, a przedewszystkiem  
dzieci i m łodzieży —  oczekują po­
mocy i ratunku.

Pom oc wszystkim  głodnym , 
zziębniętym  i bezdomnym jes t o- 
bow iązkiem  całego społeczeństwa. 
O fia ry  składać można do PKO . 
nr 25.890 albo do biura „C a r ita s " 
al. Senatorska 31, teł. 523-57

ków  branży- sjiożywczej,

V A R IE T E  Teraz i zaw sze' i „ S y ­
nowie Pustyni".

UCIECHA: .M zla mateczka” .
I NJA: , An*ek policmajster”  i rew­

ia.

R u c h  k o ł o w y  w  Z a d u s z k i
na cmentarz Bródzienski

W  związku ze zb liza jącem i się 
Zaduszkam i i wzm ożeniem  ruchu 
kołow ego na ulicach w iodących 
do cm entarzy, starosta grodzki 
prasko - warszawski zarządził, 
aby 1, 2 i 3 listopada ruch po jaz­
dów, zdążających  do cm entarza 
B ródzieńskiego odbywał się ul. 
11-go Listopada *i św. W incen te­
go do ul. Bożym owskiej, przyczem  
na ul. św. W incen tego zarządzony 
je s t ruch jednokierunkow y pojaz 
dów konnych i m echan icznych : 
pojazdy pow racać będą ul. Bozy- 
mowską, Korzona, Orłowską, Sto- 
jarow ską, Mokrą, Radzym ińską i 
B iałostocką do T a rgow e j. Postój 
oczekujących pojazdów  w yznaczo­
no po prav;ej s tron ie  w zd łuż ul. 
Bożym owskiej w kierunku ul. 
Korzona Ruch pojazdów  konnych 
i mechanicznych na ul. Odrowąża

'llhypaifti .  k%a dzieit
Zamachy samobójcze. Irena Olbry- 

sówna, (M ostowa 6), otruła sit łu­
giem.

Józef Tomczak, (N ow o lip ie  07), 
napił ,się esencji octowej w bramie 
domu Krochmalna 52.

Zofja  Orlińska (M od lin ), napita 
się esencji octowej w bramie domu 
Królewska 5. W szystkim  ofiarom  za 
wudów pomocy udzieliło Pogotowie, 
poczem Olbrysównę i Orlińską prze­
wiozło do szpitala św. Rocha, Tom 
czaka zaś —  ao Dz. Jezus.

Wypadła z tram waju. N a  rogu ul. 
M łynarskiej i Obozowej, została w y­
pchnięta z tram waju lin ji „ I C 1 ro­
botnica, Ma ja  M ilewska, (K on ar­
skiego 8 ). Doznała ona poranienia 
głowy i wstrząśnienia mózgu. Po- 
szwankowaną przewieziono na ta- 
cjfi Pogotow ia.

Postrzelenie z flowcru. W ładysław 
fzyżewski, kierowca. (K onriancin ), 
nanipulując flowerem , spowodował 
wystrzał i zranił się w  lewą dłoń.

Rannego opatrzono na stacji P ogo ­
towia.

Upadek z samochodu. N a  postoju 
samochodów (N alew k i 33, w podwó­
rzu ). spadł z samochodu Łubin Kro- 
nengold, pomocnik kierowcy, (M ła ­
w a ). Rannego w  głowę przewieziono 
na stację Pogotow ia.

Pod wozem. N a  rogu ul. Puław­
skiej i Rawskiej, p latform a p rzeje­
chała 12-1. K rystynę Izdebską, urze- 
nieę. (Pu ławska 66), która doznała 
potłuczenia prawej stpy Pogotow ie 
przew iozło dziewczynkę do domu.

O fiary  pijaństwa. W  kinie „Mu 
cha (D ługa  10 12), stracił przytom ­
ność, wskutek nadużycia alkoholu, 
M ikołaj Paczkowski. (P ło ck ), k tóre­
go policjant przew iózł do ambulator- 
jurn Pogotow ia.

W ezw any do N N ll ł - g o  komis, le ­
karz zastał pijanego, do utraty przy 
tomnośei W acława Ziatkow skiego, 
robotnika. (W ęg ierska  l i i ) .  W obyd­
wu wypadkach ofiarom  nałogu zasto 
sowano sole trzożw ;ące.

będzie dwukierunkowy. Po jazdy 
będą m ogły zatrzym yw ać się 
przez I  i I I  bramami cmentarne- 
mi, licząc od strony wiaduktu.

Pc opuszczeniu przez pasaże­
rów , pojazdy m echaniczne będą 
n iezw łoczn ie od jeżdża ły  ul. O dro­
wąża, Bi iłołęcką, Siedzm ną i O- 
g irsk iego  do Budow lanej, konne 
zaś ul. O drowąża, B iałołęcką, Sie 
dzibną, Ol wska do Budow lanej. 
Postój po jazdów  m echanicznych 
wyznaczono w zdłuż ul. Budow la­
nej po stron ie num erów n ieparzy­
stych, zas konnych po stron ie pa 
rzyste j tę iże  u licy  na odcinku 
m iędzy O liwską i B iałołęcką, Od­
jazd  do W arszaw y będzie się od­
bywał ul. B .eło łęcką  i O drow ąża 
do ul. 11-go Lń topada . W zbron io  
ne je s t za trzym yw an ie się po jaz­
dów’ przed bramami cm entarza.

Ruch p ieszy unormow any je s t  na 
stępu iącó: 1 ) w ejśc ie  na cmen­
tarz od ul. św W incen tego  będzie 
się odbywało przez I bramę 
(p rzed  gmachem zarządu ^smenta- 
rza ), w j-jście zaś przez I I  bramę 
(za  gmachem tego  za rządu ), 2 ) 
w e jśc ie  na cm entarz od ul. Odro­
wąża przez I i I I  bram y (lic zą c  
od strony w :aduktu), w y jśc ie  
przez 3-cią bramę przy pętlicy  
trn iw ajow ej N r. 12.

Starosta grodzki prasko - w a r­
szawski apelu je  do wszystk ich  
m ieszkańców W arszaw y, udają­
cych się w  te dni na cm entarz 
Brodz.eński, aby ściś le przestrze 
ga li tych zarządzeń i bezw zględ­
nie stosowali się do pouc2eń, u- 
dzielanych na m iejscu przez orga 
ny I’ . 1’ ., m ające na celu zapew ­
nienie porządku i bezpieczeństwa 
nublicznego.

Płatne butelki
do fcezpfatnycft lekarstw
O rgan izac ja  pomocy lekarskiej 

d la pracowników’ m iejskich w 
W arszaw ie, n ieuprzedzając zain­
teresowanych, w prow adziła  osta t­
nio opłaty za butelki do lekarstw . 
Gdy pracow n icy m iejscy  zgłasza­
ją  się do apteki po lekarstwo, żą­
da się albo przyn iesien ia w łasnej 
butelki, albo zapłacenia aptece za 
butelkę. Zain teresowani n ie o r jen  
tu ją się jak ie j w ielkości potrzeb­
na je s t  ta butelka.

Sprawa sprowadza się obecnie 
do tego, że każde lekarstwo kosz­
tu je od 10 do 15 gr.. a powinno 
być wydawane bezpłatnie

TE A TR  W IE L K I: Dziś ..Rose
Marie". W  środę „Madam Butter-
n y .

TE A TR  NARO D O W Y: Dziś
„Pan Damazy1'. W środę „ P oskto- 
micnie złośnicy’- W  próoach „Prze­
pióreczka”  Żeromskiego w re/.. Oster­
wy i „Cyd” Corneilla— Wyspiańskie­
go.

TE ATR  P O IS K I: Dziś o godz. 7 
m. 30 „Król L ir1, z Węgrzynem w ro 
li tytułowej. YvT próbach ..Kordjan' 
Słowackiego reż. Schillera.

TE ATP N O W Y : Dziś „Powrót ma­
ni ", który wkrótce schodzi z afisza. 
W  tym tygodniu premjera sztuki 
„Łańcuch”  Janiny Morawskiej.

T L A T P  LETNI: Dziś ..Dom otwar- 
ty’1 Bałuckiego.

TEATR AlAŁY Dziś głośna kome­
dja Sha\v‘ą ..żołnierz i bonater". Dziś 
abonament 6-E, wr środę 6-F.

Th A TP  ATENEUM: Dziś Marco 
wy kawaler”  oraz „Majster i czelad­
nik'. W  obu sztukach triumf święcą 
I a rac z i Perzanowska. W  próbach ar­
cydzieło Żeromskiego „Turoń”  z |a- 
rar-yrn w roli Szeti

TE A T R  KAM ER W.NA Dziś dra­
mat Żernn)ekiewo „Ponad śnieg1-.

IN S TY TU T  RED U TY: Dziś i ju­
tro komedja Cwojdzińskiego „Teorjs 
Einsteina-- w rpż. Ostenrr.

TE A T R  M A L IC K IE J :‘ Dziś i jut 
ro „E to lia  tempa" z Malicka.

„W IE L K A  U EWJ A ": Operetka 
„Kawiarenka1- Renat.zky‘ego

HOLLYW OOD: Dzhś i jutro re­
wja ..Wesoła lesień”

CVRUL!K WAR3Ź \WSKi: Aktual­
na satyra „Z  przedziałkiem". Co­
dzienni.’ dwa przedstau ienia o gociz 
7.15 i 9.45 wiecz.

OPEKETh V N \ r-HLODNET; O 
statnie przedstaw ienie „Czar daszki". 
W  środę premiera „Ostatniego wal­
ca’

Z  miasta

%  A Z  S O
W A R S Z A W A  

W to rek , dn. 29 p aźd z ie rn ik ?

6.30 „K iedy  ranne..." 6.33 Pobrcka. 
do gimn. 6.34 Gimnastyka €.50 Mu­
zyka ypt.). W  przerw ie o godz. 7.20 
Dzien. por. 7.50 P rogr. na dz. bież. 
7.55 Parę in fo im . 8.00 Aud. dia 
szkół. 11.57 Sygnał czasu. 1Ł.03 
Dzien. nołud. 12.15 Aud. dla szkół 
(d la  dzieci m łod.) Bajka „O  boćkach 
nieukach". 12.30 „1000 taktów  m uzy­
k i" Konc. w  wyk. Zesyołu Saun. St. 
Rachonia. 13.25 Chwilka dla kobiet. 
13.30 „Z  rynku pracy". 15.15 Wiad. 
o ekspoieic. 15.20 Przeg l giełd- 15.30 
Konc. Ork. Mandolinistów „H a lka " z 
Rozdzicnia-Szopienir. 16.00 „Skrzyn ­
ka PK O .11 16.15 Konc. popularny 
(p i.). 16.45 „Cała Polska śpiewa" —  
and. poprowadzi p ro f B. Rutkowski.
17.00 „.as fa lt" —  odczyt. 17.15 Lek ­
ka aud. muz. (ze  Lw ow a ). 17.50 En- 
cyklopedja mówiona (z  K rasow a ).
18.00 L. van Beethoven- T r io  si :-cz- 
kowe op. 9 N r. 1 (z e  Lw ow a ). 18.30 
.W arszawa w  literaturze i anegdo­

c ie" (S tare M iasto) —  szkic. 18.45 
A r je  i pieśni w  wyk. J. Schmidta 
(p ł .y  19 00 „W iadom . roln ." 19 10 
P ro"”.-, na dz. r.ast. 19.20 Konc. rekl. 
19 .35  Wiadomości sport. 19 50 P o ­
gadanka aktualna. 20 00 „U  denty- 
sr,v" monolog zawsze aatualny Św 
Karpińskiego, wyk. J. Kum akowicz. 
20.10 Transm isja 1-ej części ir.augu- 
r 'Pvji,ego k me. sym f. z Sali Tow . 
Muz. w  lublin ie, nośw. współ, mu- 
tvop pojąkie.i. 20.50 Dzien. wiecz. 
°1.00 „Obrazki z Polski w soół." 21.05 
T ocital fort. 21 45 F e l’ , muz. 21.55 
Mur. lekka w  wyk. M. Ork. P  R . 
37 30 ..Polska w oczach A n glika11 —  
fe lj 22.45 „71ot skautów w  S p a lę1 
—  odeftyt w  ipzyku e-peranckim (z  
K rakow a). 23.00 W iadom. m eteo-ol. 
dla kom. lotn. 23.05 Muz. tan. (p ł.).

P O C IĄ G  P O P U L A R N Y  
N A  Z A D U S Z K I 

Pociąg po. u lam y na trzydniową 
wymeczkę W arszaw y do Lw ow a o- 
dejdzie z W arszaw y Gdańskiej 34 
b. m. o g. 21 tt . 5, przybędzie do 
Lwowa 1 listopada o g. 6 m. 14 w y 
iedzie sp jw rotem  ze Lw ow a 3 listo­
pada o g. 21 ni 30 i powróci do W ar 
szawy Gdańskiej o g. 6 m. 11 dn. 4 
listopad#*. Cena za przejazd w  jed ­
ną i drugą stronę wynosi 12 zł. 10 
gr-

R E JE STR A C JA
W  środę, 30  b. rn., w kolejnym  

dniu drugiej powszechnej re jestracji 
m 'źczyzr ur. w  r 19] 5, winni zg ło ­
sić się w W ydzia le W ojskowym  Za­
rządu M iejsk iego przy  al. F lorjań- 
skiej 10, w godz. od 8 m. 30 do 13- 
ij 1 poborowi zam ieszkali na terenie 

V>I1 komisarjatu P. P., których naz­
wiska rozDoczynają się od lite r  A . 
do J wtącziiia.

O B N IŻ E N IE  C E N Y  M A S Ł A  
Kom isja notowan cen nabiału m. 

stoł. W arszaw y postanowiła noto- 
wa< następujące orjentacyjne ceny 
masła: wyborowego w  opakowaniu 
3 zl. 10 gr. (dotychczas 3 zł. 30 g r .),  
w drobnem opakowaniu iirm ow em  
3 zł. 20 gr. (dotychczas 3 zł. 40 
40 g r . ) ,  w  blokach 3  zł. (3 zl. 20 
g r .).  m leczarskiego solonego, 2 zt. 
70 gr. (2  z? 90 g r . ) ,  śm ietankowe­
go I I  gat. 2 zł. 5o gr. (2  zl. 70 g r.) 
i osełkowego 2 zł 30 gr. (2 zł. 50 
g r . ) ,  ws2ystko za kg. w  sprzedaży 
hurtowej.
D Y R E K T O R Z Y  A M E R iC A N  EX -
p k f s s  c o m p a n y  w  w a r s z a w i e

Grupa naczelnych dyrentorów  od­
działów .American Express Co, n a j­
w iększego biura podróży w  U . Sn 
A., bswiacych obecnie w  Europie ce 
lem zbadania je j możliwości tury­

stycznych, p rzyjeżdża dzisiaj do 
W arszawy. W ycieczka podejmowa 
na będzie j.rzez prezydenta miasta 
oraz zw iedz; nasze miasto i zaznaio 
m, się z jego obsługą turystyczną 
przy pomocy Związku Propagar.dy 
Tu rystj czncj.

U LG I P O D A T K O W E  W  K IN A C H  
W  -rodę, 30 b. m., o rodz. 19-ej, 

cdbędz e się ra d zw c za jn e  walna ze 
branie członków Związku W łaścriie- 
i K i noteatrow w  W arszaw ie w  spra 
w ie podatku widowiskow egu, pobie­
ranego obecnie w  kinoteatrach przez 
Zarząd M iejski w  W arszaw ie. Ze­
branie to pozostaje w  związku z w y 
gaśmeciem 31 b. m. ulg indywidu- 
ęlnych w  podatku w idow iskowym , 
stosowanych od 1932 r.

O T A N IĄ  Ś L IZ G A W K Ę  
N I ŻO LIB O R ZU  

Żarząc. Stow-. Żoliborzan, zwrócił 
się do Zarządu M iejsk iego z prośbą 
o urządzenie na Żoliborzu taniej 
ś lizgawki publicznej w  parku im. 
Żeromskiego ś lizgaw k i oddawane 
w  dzierżawę są zbyt drogie i dla­
tego n edostępne dla szerokich rzesz 
ludności.
Z A  H A Z A R D O W Ą  G R Ę  U L IC Z N A  

B EZYYZG LĘ D N Y  A R E S Z T  
Starostwo śródmiejsko - warszaw 

skie skazało Zo fję  Pałasz, zam. 
przy ul, Dobrej 52, za urządzenie ua 
ulicy oszukańczej g ry  hazardowej 
„para nie para" na 14 dni bezw ig lęd  
ritgo aresztu i 100  zl. grzyw n y  z za­
mianą na 14 dni aresztu.

Z E B R A N IE  DYSKUSYJNE 
W e wtorek 0 godz 20-ej odnelzie 

się staraniem Koła Polonistów .1. P. 
w osm»m  audytorjum na U n iw ersy­
tecie zebranie dyskusyjne na tem at 
ostatniej nowieści Józefa  W ittlina 
p. t. „Só l ziem i".

hosann qra dzisiaj
przed mikrofonem

W ię lk , m ocarz fortep ianu , Jo­
z e f Hofm ann, opuszcza ju t  w 
dniach najb liższych  Po lskę i ra ­
diosłuchacze. k tórzy  nie m og li 
byc obeeri na żadnym z  je go  kon­
certów  w F ilh arm on ji, p y ta li z 
pewnym  zaw odem . w ięc w tym 
roku nie usłysz/cny H ofm anna W 
rad jo?  7 tem w iększą w ięc  ra ­
dością pow ita  cała Polska w iado ­
mość, że w dniu dzisiejszym , 29 
października, o godz 21,05 m istrz 
fortep ianu  wystąp i przed m ikro­
fonem Polsk iego  Radja.

P rogram  koncertu obejm u je 
warjaej-.: c-m oll Beethorena, X I I  . 
rapsodję L iszta  i dwa utwory, 
Chopina.

Ś r o d a . dn. 30 październ ika

6.30 „K iedy ranne"... 6.33 Pobudka 
do gimn. 6.34 Gimnastyka. 6.50 Mu­
zyka (pł.) M przerwie o godz. 7.20 
bzi.m. poi. 7,5o Progr na dz. bież. 
7.o5 „Parę infonr..11 8.00 Aud. dla 
szitół. (O  Czerwonym Krzyżu). 11.57 
Sygnał czasu. 12.0.3 Dzien. połud.
12.15 „Kobietą skąpa i kobieta o- 
szczędna" — pogad. i2.30 Konc. M 
Ork. P. R. 13.25 Chwilka dla kobiet.
15.15 Wiadom. o eksporcie. 15.20 
Przegl giełd. 15.30 Aud. w 25 rocz- 
;.iee śmierci założyciela Cz. Krzyża 
H. Dunant. 16.00 „Kuba chciwiec" —  
obrazek słuchowiskowy dla dzieci 
( se bwowa) 16.20 Fccital skrzypc. 
A. Kriegla. i6.45 Rozmowa muzyka 
ze słuchaczem radja. 17,00 „Dysku­
tujm y": „Szary człowiek-1 —  przed 
mikrofonem Stary Doktór. 17.20' 
Konc. Ork \. Furmańskiego. 17.50 
„Świat się śmieje' i przegi. humoru 
:agr.) w opr. B. Winawera. 18.00 

Konc. serenad w wyk J. Peruiert.
18 30 „Skrzynka oguina’ . 18.40 „Ży­
cie kult. i art. stolicy". 18.45 Muzy­
ka (ul.), lh.55 „Jak spędzić świę­
to'.' 19.05 „Porady weterynaryjne” .
19 IB 1’rugr. na dz. nast. 19.23 Konc. 
rekl. 19.38 Wiadom. sport. 19.50 Re­
portaż aktualne. 20.00 „Ktos, kto 
przyjdzie" —  aomedja muz. pg. 
szuki Burgera. Muz. Beanatzky^cgo, 
Gerschwina, Kerna, Less-Vaierio. Ra 
djoionizacja J. Gierżabka (z  Pozna­
nia). 20.45 Dzien. wiecz. 20.55 „O- 
brazki z Polski wspólcz." 21.00 I\-ta 
audycja z cyklu ,,'iwórczość Fr. Cho­
pina" (1810— 1849) w opr prof. Ja- 
ohimerldego. Wyk. J. Smidowicz — 
furtepian, A. Szleminska —  śpiey, 
Ork. Symf. P. R. pod dyr. G. Fitel­
berga. l i  6 Etiud z op. 10, 2) 3 pieś­
ni: a) Gdzie lubi, b) Życzenie, c) Hu 
lank.Łr 3) Granae Polonaise brillante 
precedce d‘un Andante spianato op. 
2z. 21.4u „Pamięci B. L. Michal­
skiego” —  kwadians poet. 22.PU 
„Nadnercze" —  pogad. dla lekarzy. 
22.10 Muz. lekka i tan. w wyk. M 
Ork. P. R. 23.0(1 Wiadom nietaoi. 
dla kom lotn. 23.05 Muł. tan. ( pttj
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C  s t y n m a t y c z c e  z  ' l i f t ó w
Komunikat Polskiej Agencji Katolickiej

Katolicka Agencja Prasowa  
wydala następujący komunikat:

W  prasie polskiej zamieszczo­
no w  bieżącym miesiącu szereg 
artykułów o rzekomych stygmu- 
tach Anastazji Wołoszynówny ze 
wsi M łyny w  pow. jarosław skim. 
Ponieważ sprawa ta wywołała  
wiele komentarzy, pragniemy tu 
zjznaczyć, jak si? przedstawia 
problem stygmatów ze stanowi­
ska nauki Kościoła Katolickiego.

Ponieważ stygmaty zjaw iają się 
zawsze w  stanie ekstazy, zależ­
nie więc od tego, czy ta ekstaza 
jest nadprzyrodzona czy natural­
na, możemy mówić o stygmatach 
nadprzyrodzonych lub natural­
nych. „Jeżeli przez cierpienia o- 
sób stygmatyzowanych Dudzi się 
w iara i pobożność, dźwigają się 
ladzie z oziębłości duchowej, to 
r aleźy sądzić, że dane zjawisko 
nosi cechy nadprzyrodzone".

'Por. Orzeczenia Benedykta XIV, 
dotyczące procesu kanonizacji 
świętych p. t. „De Servorum Dci 
beatifieatione et Beatorum cano- 
nisatione" lib. 4 Cap. 8 ).

Zachodzi jednaK pytanie, czy 
wogóle mogą się zjawić stygma­
ty na osobniku, nieposiedającym  
ekstaz nadprzyrodzonych? „W  od 
powiedzi na tę hwestje, —  zazna­
cza tak wytrawny znawca mistyki 
katolickiej jakim jest o. Poulain S. 
J. —  zdania są podzielone. Nauk:’ 
psycho - fizjologiczne nie wyda­
ja  się jeszcze dosyć posunięte, by 
się można co do tego punktu jas­
no wypowiedzieć". (Por. Poulaiu 
S. J „Des graces d‘oraison" p. 
582).

Postęp naok lekarskich mois 
jednak kiedyś przynieść zarzuty 
poważne i dlatego o. Poulain prze 
strzegą przed dowodzeniem n ;e 
możliwości stygmatów natura!'

Odłamy HPR tacza sta
w jedną grupą

Ł Ó D Ź ,  28. X. (lei. w l.) Wczo­
raj w  Łodzi odbyto się wielkie ze­
branie członków NTR . oraz tych 
odłamów, które po maju 1026 ro­
ku odłączyły się od tego stronni­
ctwa i utworzyły NPR -lew icę pod 
przewodem posłów Fichny i 
Waszkiewicza, znanych później 
działaczy FB. W  zebraniu uczest­
niczyło zgórą 1.500 osób.

W śród uchwalonych rezolucyi 
zwraca uwagę następująca:

„Główną podstawą siły świata pra 
cy jest niewątpliwie jego solidar­
ność. Rozbicie idzie tylko na rękę

wrogom. Zebrań: przedstawiciel®
trzech organizacyj stwierdzają, że 
niema żadnych zasadniczych różnie 
programowych, któreby je różiiiły i 
dzieliły —  czy to w sprawach poli­
tycznych, gospodarczych, czy spo­
łecznych, Te przyczyny, które spo­
wodowały rozłam, dziś już nie 
istnieją

„Stwierdzamy, że w interesie całej 
warstwy pracującej leży ścisłe wspó) 
działanie wszystkich odłamów naro­
dowego ruchu robotniczego 1 wobec 
tego niniejszą uchwałą deklarujemy 
takie ścisłe wrspółdziałani * ze sobą i 
solidarność."

P o ś w ie c e n ia  f  d u  s z y o o w c ó w
dokonał ks. bi^kap Okoiuowiśk5

G R U D ZIĄ D Z , 28, 10 W  niedzie 
lę na lotnisku wojskowem  
odbyła się uroczystość poświece­
nia sześciu szybowców „H ar­
cerz", „Junak", „Pilotka", „Sokół" 
„Strzelec" i „Żołnierz", ufundo­
wanych przez- społeczeństwo po 
morsjtie; Poświęcienia dokonał ks. 
biskup Okoniewski, w asyście li­
cznego duchowieństwa, w  obecno­
ści starosty, p. Niepokulczyck.e- 
go, gen. Sawickiego i prezydenta 
miasta p. Włodka. W  uroczy stości,

która była zakończeniem odbywa­
jącego się tu tygodnia LOPP., 
wzięły udział oddziały wo, ska, or­
ganizacje społeczne i młodzieży 
szkolnej oraz wielkie tłumy publi­
czności.

Ze specjalnie zbudowanej try­
buny wygłosił przemówienie.oko­
licznościowe ks. biskup, poczem 
przemawiali jeszcze prezę$ miej­
scowego komitetu LO P P , oraz re­
prezentant młodzieży gimnazjal­
nej.

U t r z y m a n i e  ruchu k o le jk i W ila n o w s k ie j
na odcinku 3elv/eaer—Klary3©w

1 listopada miała być skasowa­
na lin ja kolei W ilanowskiej od sta 
cji Belweder do Klarysewa. Tonie 
waż jednak W arszawskie Kolejki 
Dojazdowe zmuszone były zasto­
sować procedurę wywłaszczenio­
wą na terenie Piaseczna, niezbęd­
ną dla uzyskania gruntów pod po­
łączenie kolejki W ilanowskiej z 
kolejką Grójecką, połączenie to

nie będzie mogło nastąpić w ter 
minie przewidzianym.

Wobec tego nastąpi prawdopo­
dobnie utrzymanie ruchu kolejki 
Wilanowskiej na dotychczasowej 
trasie w ciągu paru miesięcy, aby 
nie pozbawić tego środka komuni­
kacji ludności zamieszkałej 
wzdłuż linji Wilanowskiej.

nych. Cała też filozofja katolicka 
i teologja ciągle nawołują, aby w 
sprawie zjawiska stygmatów tak 
długo nic odwoływać się do nad­
przyrodzonej interwencji Bożej, 
jak długo się pozytywnie nie w y­
każe, że rzecz ta przechodzi istot­
nie siły natury. (Por. O. Paweł 
Siwek T. J. Metody Badań Z ja ­
wisk Nadprzyiodzonych). D late­
go należy zachować ostrożność w  
tych sprawach, zanim nie nastą­
pi stanowczy wyrok Kościoła

S. p. Seweryn 5amulski
W  niedzielę przedpołudniem  

zmarł w  Poznaniu w  68-ym roku 
życia ś. p Seweryn Samulski 
działacz gospodarczy Wielkopol- 
sk,. S. p Samulski by> prezesem 
izby przemysłowo-handlowej w 
Poz-naniu, prezesem związku fa ­
brykantów, który w  dniu wczoraj­
szym święcił 25-iecie swojej dzia­
łalności, prezesem rady nadzor­
czej sp. akc. H. Cegielski, donia- 
dawna zaś prezesem rady nadzor­
czej banku Związku Spóiek Zarob­
kowych wr Poznaniu. Zmarły był 
lównież honorowym konsulem 
duńskim,

A B C  SPORTOWE

G  z d r e w e  m l e k o
dla Warszawy

W  Stow, Kupców Polskich od­
było się walne zebranie członków 
Zrzeszenia Przemysłowców i Ilu r  
to w mi ków w Branży Mleczarskiej 
z udziałem przedstawicieli Izoy 
Frzemysłowo - Handlowej, Izby 
Rolniczej oraz Warsz. Tow. orga­
nizacyj i Kóltk Rolniczych. Oma­
wiano sprawę racjonalnego zao 
patrywania stolicy w zdrowe mle­
ko, przyczem stwierdzono, że do­
tychczasowa aprowizacja W ar­
szawy w mleko pozostawia wiele 
do życzenia,. albowiem na około
270.000 litrów dziennego spożycia 
stolica otrzymuje zaledwie około
70.000 litrów mleka sprze­
dawanego w warunkach hi­
gienicznych, reszta jest dostar­
czana bezpośrednio z wiejskich

wozów Warunki sprzedaży tego 
mleka urągają najtlementarniej- 
szym wymaganiom higieny, ha­
mując jednocześnie rozwój racjo 
nalnie postawionych i ponoszą­
cych cały szereg świadczeń zakła­
dów mleczarskich.

Tego rodzaju sytuacja na ryn­
ku mleczarskim w  W arszawie spo 
wodowała zwołanie oman ianego 
zebrania, by wspólnym wysiłkiem  
dążyć do uzdrowienia stosunków 
w tej gałęzi handlu i do jaknaj- 
szyószego wprowadzenia w życie 
rozporządzenia p. ministra Opie­
ki Społecznej z dnia 9 grudnia 
1932 r. o dozorze nad mlekiem i 
jego przetworami (t. z. ustawy na 
biało w e j).

Teatr dia dzie ci
w Warszawie

Dotychczas sprawa teatru w 
W arszawie dla dzieci w wieku 
szkolnym i przedszkolnym była za 
medbuna. Pragnąc zwrócić uwa­
gę na tę snrawę odpowiednich 
czynników, Rada Szkolna tri. et. 
W afsżkwy postanowiła zająć się 
w r. b bliżej tem zagadnieniem. 
Było ono już omawiane na posie­
dzeniach wydziału wykonawczego 
Rady Szkolnej. Tytułem próby pu- 
stannwiono nawiazać kontakt z
teatrem marjonetek ..Baj" na Żo­

liborzu.
PragnąL pośredniczyć w wyko­

rzystaniu tego teatrzyku przez 
szkoły w celach propagandowych, 
Rada Szkolna zwołała wczoraj 
specjalne posiedzenie kierowni­
ków szkół powszechnych 1 opie­
kunów głównych, narazie z tere­
nu Pragi. W  wyniku wymiany 
zdań póstaftowionó rozesłać do 
szkół odpowiedni kwestjonarjusz, 
precyzujący szczegółowo warunki 
wykorzystania teatru „B a j"

N i e z w y k ł y  z a m a c h  m o r d e r c z y
czy samobójstwo?

LW Ó W , 28.10. (Tel. w ł.). —  
N a stację Pogotowia we Lwowie  
przywlókł się 18-letni Franciszek 
Dulęba, pomocnik cukierniczy, któ 
ry okazał lekarzowi dyżurnemu 
ciężko poparzoną twarz, jamę ust­
ną i szyję i słabym głosem prosił 
o udzielenie mu pomocy lekar­
skiej Opowiedział przytem niesa­
mowitą wprost historję:

Jacyś trzej osobnicy wywabili 
go z miasta na Wysoki Zamek i 
tam w  bocznej alei kolo budynku 
restauracyjnego rzucili go na tra­
wę, poczem dwaj trzymali go, a 
trzeći wlewał mu do ust esencję 
octową.

Lekarz dyżurny, udzieliwszy 
mu pierwszej pomocy, przewiózł 
go w  stanie ciężkim do szpitala 
powszechnego.

Bezzwłocznie w ruch wprowa­
dzony został cały aparat policyj­
ny. Komendant miasta zarządził 
obławę na Wysokim Zamku, s 
kom, Bartuzel wyjechał do szpi­
tala powszechnego, gdzie ciężko 
poparzony Dulęba zlożyj urywa­
nym głosem zeznania. Niewiado­
me jednak, czy zeznania D ułęby 
odpowiadają prawdzie i czy nie 
zaszedł wypadek usiłowanegu sa­
mobójstwa.

A r e s z t o w a n i e  ku p ca i  C h o r zo w a
ktery nabrał Kilkanaście lirm w Warszawie

K A IO W IC E , 28.10. (Teł. w ł.). 
Z polecenia prokuratora areszto­
wano w  Chorzowie zamożnego 
kupca futrzanego, Natana Fir- 
snera, pod zarzutem oszustw, któ­
rych ofiarą padło szereg znanych 
warszawskich firm  futrzanych.

Firsner poczynił przed kilku 
miesiącami większe zakupy futer, 
płacąc gotówką, a częściowo wek­
slami, które następnie w  terminie 
wykupił, zdobywając tem sobie

zaufanie f.rm. W e wrześniu Fir- 
siier przyjechał po raz drugi do 
W arszawy i poczynił jeszcze
większe, sięgające 50,000 zł., za­
kupy, przyczem, mając zaufanie 
fi-m , sumę tę zapłacił prawie w y­
łącznie wekslami. Gdy radszeał 
termin płatności, oszust nie wy­
kupił weksli i wszystkie poszły 
do protestu.

Poszkodowane firmy wniosły 
sprawę do sądu.

A k t o r z y  a r z e c i w k o  s ł u ż ą c y m
GeKawy proces przed Sądem Okręgowym

Du Sądu Okręgowego w  W ar­
szawie wpłj nęła skarga b. dyrek­
torki teatru, p. Woło£*ynow3KieJ, 
przeciwko Związkowi Sług Ka­
tolickich o odszkodowanie w wy­
sokości 117.560 zł za unierucho­
mienie teatru.

Dyr. Wołoszynowska wynajęła  
dla swojej trupy salę od Zw. Sł. 
Kat. przy ul. Kredytowej 14. Jed­

nak mimo licznych napomnień 1 
nalegań postanowiono siłą salę 
odebrać. Aktorzy zabarykadowali 
drzwi i rozpoczęło s.ę oblężenie, 
zakończnoe po dwóch dniach zdo­
byciem sali.

Zarząd Zw. St. Kat. sprzedał 
ruchumości teatru, a pieniądze 
pobrał na rachunek zaległego ko­
mornego

F a ł s z e r z  b a n k n o t ó w  fra n c u s kic h
utalentowanym rysownikiem

SO SNO W IEC , 28.10. (Tel. w ł.). 
Wykrycie fabryki fałszywych 
banknotów' francuskich w Sosnow 
cu nie przestaje zajmować opinji 
publicznej w Zagłębiu. Jest to je ­
dna z największych afer fałszer- 
skich ostatnich czasów a fakt, że 
..fabrykanci" swoją „wytwórnię" 
chcieli zaopatrzyć w  elektryczny 
napęd dowodzi, z jaką zręcznością 
działali dotychczas.

Opinja rubliczna zajęta jest 
szczególnie osobą Józefa Now a­
kowskiego. Jako miody chłopiec

zdradzał zdolności rysunkowe. 
Gdy uczęszczał do szkoły powsze­
chnej w  Czeladzi, pewnego razu 
na lekcji rysunków namalował 3- 
rublowy banknot rosyjski, który 
podziwiali koledzy, Dokazując go 
nauczycielowi. Nauczyciel znisz­
czył w7ówczas banknot, nie przy­
puszczając, że jego wychowanek 
za podobne malowidła przesiady­
wać bedzie w  wiezieniu.

Nowakowski zachowuje się 
więzieniu zupełnie spokojnie.

w

R a n n y  w  n o g ę  p rze s tę p c a
usiadł policjantowi

LW ÓW , 28.10. (Tel. w l.), —  
Policja w Szczercu poszukuje od 
dłuższego czasu przestępcy Dymi­
tra Kowalczyka, zattne3zkałeizo w 
Glinnej. lecz ukrywającego się. 
Post Konieczny natknął eię na 
Kowalczyka w  Nagórzanaeh, a gdy

usiłował go zatrzymać, Kow al­
czyk rzucił się na posterunkowego 
aby go rozbroić. Posterunkowy 
cotnął sie, a Złożywszy się z ka­
rabinu, strzelił do Kowalczyka, ra 
niąc go w  nogę. Pomimo rany prze 
stępca 2biegł. — p

Czy  t a k s ó w k i b e d ą  z w a ln ia n e
o d  p o d a t k u ?

ŁoD Ż, 28.10. (Tel. w ł.). N a  ze­
braniu właścicieli taksówek po­
stanowiono zwrócić się do władz 
z petycją, by nowe taksówki zwol­
niono od podatków na przeciąg 
3-ciu lat.

Właściciele dorożek samochodo­
wych chętnie nabyliby nowe wo­
zy, jednak obecnie jest to dla nich 
niemożliwa spowodu zbytu wiel­
kich ciężarów, jakie musieliby po 
nosić.

Ile g o d z in  n a  d o b ę
ma pracować izoter?

LÓDŻ, 28.10. (Tel. w ł ),  Zw ią­
zek szoferów7 autobusów woj, 
łódzkińgo zwrócił się do okręgó 
v ej inspekcji pracy W Lodzi z Ż4 
daniem zawarcia umowy zbioro­
wej) regulującej czas pracy I wy­
nagrodzenia szoferów. Szoferzy 
domagają się przyznania Im płat­
nych urlopów i w jT5lać5Bift Ófl-

szkodowan'a rodzin ie szo fera  
\vrazie wypadku podczas pełn ie­
nia prżez n iego służby.

M em ofja ł Wskaztijć, że szereg 
ka tastro f spowodowanych jest 
n ieuregulowaniem  czasu p iacy  
szoferów7, bo trudno wymagać, by 
kierowca panował nad maszyną 
p ó ’ KiIKUfl5Sf.il żódżIflŁCB pPaej*.

Ostatnie akordy L i  gi
Ruch prowadzi w rozgrywkach piłkarskich

Na suari;onse Wojska Polskiego w 
A arszawis oaby, s,ię mecz arużyn sto 

lennych Legji z Warszawinmcą, za 
kończony zwycięstwem W arszawiair 
k. w stosunku 2:1. Zwycięstwem tem 
Warszawiankę znacznie' noprawda 
swoją sytuację w  lidze. Przebieg me­
czu był następujący: Prowadzenie d’.a 
Warszawianki zdobył Pirycn w  23 
minucie z rzutu woinegn. Piłka odbi 
la się o poprzeczkę, trafiła w nogę 
Szczotkuwskiego i wpodta do bramki. 
W  5 minut potem Warszawianka zdo 
była znów jeoną bramkę i znow ze 
strzału Pirycha. Na 2 minuty pized 
koncern pierwszej połowy meczu Leg­
ja zdobyła bramkę ze strzału Nawrota.

W  drugiej połowie meczu tempo 
gry znacznie ostablo. W tej połowie 
gra jest brutalna przyczem gracze er­
bu drużyn prześcigają się w faulowa- 
niu. W  pewnej chwili Przeidziecki II 
chcąc zrewanżować się za sfaulowa- 
nie brata wpadł na -grupkę graczy 
przeciwnik?, brutalnie ia roztrącając, 
Mctiernich wymierzyi mu na na po­
czekaniu sprawiedliwość, poprostu 
chwytając ro za kark. Przeździecki II 
usunięty zosiat z hoiska.

Podniecona atmosfera wśród gra­
czy na boisku udzieliła się i publicz­
ności, pośród której można było ob­
serwować mejeaną b:jatjkę. W  ostat­
niej minucie meczu Nawrot siaulowat 
Ziemianina, którego zniesiono nieprzy­
tomnego z boiska. Zarząd Warsza­
wianki występuje na orogę sądową 
przeciwko Nawrotowi za rozmyślne 
spowodowanie ciężkiego uszkodzenia 
ciała Ziemianina.

Sensacyjnie zakończył sie ntecz we 
Lwowie p< między leaderem ligi a 
miejscową Pogorią a bensammkiem li­
gi „Śląskiem”. Zwycięży! Śląsk w sto­
sunku 2:1. W  pierwszej połowie me­
czu wynik byt dezbramkowy Po orzer 
wie już w pierwszej minucie Pogoń 
zoobyta bramkę ze strzatu Matiasa, a- 
le łuż W następnej minucie Więcek 
idobył dia śląska oecyd .iącą o zwy­
cięstwie bramkę.

W  Wielkich Haidukach miejscowy 
Ruch gości1 krakowską Garbarnię, k*ó 
rą pokonał 1:0. Jedyną brams-ę dnia 
decydujący o zwycięstwie zdobył w 
31 minucie Pełerek.

Stołeczna Polonja odwiedziła kra­
kowską Wisłę i została przez nią roz­
gromiona 1.8. Wynik ten świadczy o 
zupełnym rostroju drużyny stotecz- 
nti, która do spadku z ligi wykazała 
zupełny brak ambicii w  tym meczu. 
Prowadzenie zdobyła... Polonja ze 
strzału Buianawa. ale w pierwszej po­
łowie meczu Wisła zdobyła jeszcze 
trzy bramki ze strzałów. Artma, Ha- 
bowskiego i Koperia.

Ł. K. S. gości* u siebie Gracocię 
Mecz przyniósł remis h l .  Pierwsza 
połowa meczu nic przyniosła ani Jed­
nej bramki.

Niedzielne meczt wprowadziły du­
że zmiany w układzie tabeli rozgry­
wek o mistrzostwo Jigi, Zwycięstwo 
Kuchu, prz." jednoczesnej niespodzie­
wanej porażce Pogoni, sp iwodowato 
wysunięci? się drużyny śląskiej na 
czoło tabeli. Poza Pofbnjjh która już 
spadła r lig’, nte wesoły iest los Cra- 
covii, która jest naioardzieł zagrożo­
na spadkiem.

1) Ruch
gier
18

st. pkt. 
24:. 2

2) Fogoń 18 23:13-
3 ' W arta . 18 22:14
4) Legja IS 18:18
5 L. K. S. 18 18:18
67 Śląsk 18 18:18
7) Warszawianka 17 17:17

Zakaz wyjazdu Ł.K.S.
do Belgji i Franci!

Łódzki Klub Sportowy otrzymał za­
proszenie na rozegranie kilku meczów 
we Pranrji i w Belgji. Mecze te Ł. K. 
S. mia’ rozegrać v  końcu grudm_ z 
zespołami polskiemi.

Polsk' Związes Piłki Nożnej me ze­
zwolił na wyjazd L. K. S „ mając na 
uwadze nieudaną wyprawę Warsza­
wianki ao tych-e krajów.

WIADOMOŚCI Z TORU

8) Wisła 16 16:15
9) Garbarnia 17 16:13

10, Cracoyia 18 )4:2?
I I )  Polonia 18 8:23

W meczu finałowym O wejście ao 
ligi, Który oabył się w  Katowicach po­
między miejscow ym Dębem i lwow- 
SKim Czarnymi, zwycięstwo Odniósł 
Dąb 6 :i. Stan tabeli mzgr^wek finało 
wycli o wejście jlo ligi iest następu-
i « cy*

gier pat.
1. Dąb (Katowice 2 4:0
2. Podgórze (Kraków) 2 2:2
3. Czarni (Lw ów ) 3 2 4

Nie ulega tvątpliwo4ci, te mistrzem
grupy aęclzie Dąb. który temsamem 
znajdzie się w lidze.

Z c? kraju
—  W  Łodzi odDył się leKkoaiłetyez 

ny tumie. tnięazyluuDowy Y/arsze. 
wiankt— Z.teduocz ore— V ’im&. Turniej 
przyrióai bezapelacyjne zwycięstwo 
drużjnie stołecznej. które zdobyła 
100 pkt. przyczem zajęła —  z wyjąt 
kiem jedr s jro —  wszystkie pierwsze 
miejsca. Wyniki oiJągnięto słabe.

—  W  parku im. Sobieskiego w 
Warszawie, reprezentacja szkolna Ło 
dzi pokonała w  sztzypiorniaku repre 
zentację Warssawy 6:8, żuto repre­
zentacja Warszawy zwyciężyła Łódź 
w hazenie 2:1.

—  Kolarski wyścig nanrzełaj na 
25 km, rozegrany w  Łodzi przy u- 
dzial® 17 zawociników orzy iiós1 zt.y 
ci®stwo Głowackiemu L  K  S. War* 
szawa w  czasie 1:01.

—  Towarzyski mecz ookjersk’ sio 
tocznych drużyn Fortu Betu. i  C. W  
S. przyniósł zwycięstwo Fortowi Be*, 
ma 8:4. ń

— Zapaśniczy mecz o mistrzostwo 
drużynowe Warszawy w  kla*lt a  ro 
zegrany pomiędzy Legji* i  Łleh* 
try-zn ością przyniósł zwycięstwo Le. 
g ji 10:9. y'

210 NORWEGÓW W YjEDZIE  I 
NA OLIMPJaDB V

Norwegowie wysyłają na igrzyska 
olimpijskie 210 zawocini<ów. z czego 
50 na igrzyskr zimowe W  skład eks­
pedycji zimowej wejd* narciarze, 
łyżwiarze i hokeiści.

Ekspedycja letnia norweska liczyć 
bedzie: 8 bokserów. 7 zaoasrków, 
(* kolarzy, 10 szermierzy, 13 lekkoa­
tletów, 6 wioślarzy, 23 piłkarzy. 5 
pływaków. 54 gimnastyków. 6 jeźdź­
ców, i5 żeglarzy, 1 kajakarz, 9 
strzelców. .idfesi

Z\VYCTĘSTWO F A N A . ’ *S W  
Zawodowy bokser połsL' stale prze 

bjTrający za oceanem, Edward Ran 
odniósł po szeregu porażek zwycię­
stwo na punkty po 8 fimoach nad ( 
murzynem Powellem, Mecr Mbył si§ 
w Plaimield w stanie New Jersey.

Z całego świata
—  W Budapeszcie w  meczu ping­

pongowym W ęgrj — Europs prowa 
dzą W ęgry 6:3. W  irugitr. anlu me­
czu reprezentant Europy Eriich (P o l 
ska) przegrał dw.‘ spotkania Z Szu.1 
badosem i Bamą. ^

— Miętlzyna: odowy turniej rapaS 
ników zawodowych o złoty pas Nn. 
miec rozegrrny w Dreźnie, p rzyn ió j 
zwycięstwo o. .mistrzowi świata, 
Schwarzowi, który w  finale pokonał 
Garkuwl jnkę. %

—  W  Pradze reprezentacja piłkar­
ska Czechosłowacji odniosła »ense- 
cyjne zwycięstwo nad mistrzem świa 
ta, Włochami, 2:1. Mecz drugich dra 
żyn obu pshstw rozegrany W Genui, 
przyniósł zwycięstwo Włochom 6:1.

—  Reprezentacja piłka -ski Fran­
cji przegrała w  Genewie ze Szwaj­
carią 1:2, Drugie reprezentacje obu 
tych państw rozegrały mecti w Haw 
me, przyczem i tu Francuzi przegra­
li 2:3.

—  Niemiecki lekkoatleta Schroe­
der rzucił i.iedawro dyskiem 63,10 
metra Ryłby to rekord świata, gdy­
by nie to, żc dysk ważył o 4 gramy 
mniej niż nakrzują przepisy. '

W y n ik i g o n itw  z  d n ia  2 7  p a ź d z i e r n ik a
Gon. 1 Dyst. 2.400 m. Nagr. 1.600 

zł. l ) Ławica, jeżdż. Biesiac.ziński, 2) 
La enuzee (13), 3) tłspanoła (i6.5u), 

Impas Iii (77), 5) fcfront (65), 6) 
hestna i®nte (101). Wycof. Rodin i 
Fenella. W ygr. v 7 2 m. 45,5 sek. w 
wątoe o szyję. Fot. 35.— , fr. 15.—  i 
7.5C.

Gon.2. Dyst. 1,600 m. Nagr. 2.000 
zl. 1) Dykraroi, żok. Pasternak, 2) 
Tercje (39), 3) Fusser (39.50;, 4; Lan 
celo (36.o0), 5) Gai; nad (18), o) 
Madelon 11 ( 77). Wycof. hstonja. 
W ygr w* 1 m. 45 sek. dCoć pewnie c 
półtorej dług. Tot. 17.50, tr. 8.— ,
11.50 i 11.50,

Gon. 3, Dyst. 1 óOO m. Nagr. 2.000 
zt. 1) Iwar żok. Lhirosz 2) Tarry 
(55), 3) Roret (20) i) Cagliostro 
(14), 5) Fibula f 25.50), Gawęda pr 
została na starcie. W ycof i )olores III 
i lllearr. Wygr. w 1 m. 35 sek. Daw­
nie o pól dług. Tot. 37.— , fr. 2o.— i
22.50

Gon. 4 Dyst 1.300 m. Nagr. 10 000 
zt. 1) Jacek, żok btasiaz, 2) Cygnus 
t20) 3) Huzar (19.50), 4) Czersk
(32.50), 5) Orlear (22 0) Łuk (92).
Wycof. Ottawa W ygr w  I la. 22 stk. 
latwó o trzy dłu};. Tot. '22.50, ff. 11,50 
i 11.—

Gi n. 5. Dyst. 3.6(0 m Nag, 4,(XÓ
zl. Płoty. 1) Lala Roukti, jeżdż Gło­
wacki 2) Gandt (38), 3) Gerard
■45), 4) Srinks ( l i i ) .  5) Giraiun 
(3e>, 6) Nui (54 50), 7) Irkut
(167.50), 8) Effendi (97.50). irclt?. i 
Fra Diavolo pozostał’: na stercie. Ns- 
śfór i Prińće Galahad żdyśkwa^fikó-

wa-ie. Wygr. w 4 m. 24 sek. łaiwo o 
f  dług. Tot. 29.— , fr. i2..rO 25—  i 
1 2 ^

uon. 6. Dvst, 3.621 m. Nagr. „Brze­
zi'.” —  12,000 zl J) Lir, jeźdź. Ble- 
s:adziński, 2) Kazbek (60.50), 3 ) . 
Meichjor (87.50), 4/ Rewers (27), M 
Liinik II (56), 6) Figlarz (80.50), 7) 
Hardi (170), 3. K jh ,ń  (21), Q; Ntv\ 
York (107)r 10) Majowa H39). D )  
Argfiiere ęl28), Wygr. w  4. n. 10 s. 
pewnie o poltorej dług. Tot. 14.50, 
fr. 9.— . 17.50 i 19 —

Gon. 7. Dvst. i . l t o  m. Nagr. 1.800 
zł. 1) Dynów, żok Gili, 2) Kl -  K 
(-4 ), f )  Herszt (28.50), gibus 
(17), 5) Laps (115.50). W.ycuf. Dl- 
screuon ^ektor, Antonio, Haut B'ion, 
Loreley, La Strnga, Charlatan, Dar. 
Remon., Ofensywa, Almrnzoi i Od^- 
ssea. Wygr. 1 m. 11,5 sek latwc o 
trzy dług.

6ou. 8. Dyst. 1.800 m. Nagr. 1.800 
zł. ) )  Ira, żok. Stasiak, 2) Flaman 
(147, 3 ) Meta (30.50), 4) Arva Vara- 
ha (25 50;. 5) !i. llad„ 2(7.50). W y­
cof. A Irminę, Rarner Limonit, Gar- 
łacz i Berggeist II. Wygr. w 2 tn. w 
zacięte) walce łeb w łeb. Tot. 13.50, 
fr. 8.50 1 7 50.

Gon. 9. Dyst. ł 400 m. Nagr. 1.400 
Z1. 1) Orfeusz, jeźdź. Eiesiadżinski, 
21 Maafreń lł (12.50). 3 ) Maćame '1 
(253.50). i )  Hadży (34 50). 5) Ka­
lina II (221.50). 6) Antałka (167,)? 7) 
Minaco (130) 6) Aladins ( l i t ) ,  9) 
Indolcnce (37), 1Q) GaruhA (33 ),.Wy 
cof. łnvincb!e i hnber - Edax. Wygr. 
w 2 m. 27 sek. łatwn o dwie i pó? 
Jiiig. To1. 21.50, fr. 6 30, 6 —  i ID.5C
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Arti'ksią:!e Rudolf był umysłowo chory!
Pamiętniki żony tragicznie zmarłego arcyksięcia

Nr. 308

W iedeńska „Sonn und Mon- 
tagsze itu n g" og łasza  ciekawe 
szczegóły ze w spom rien  byłej ar- 
cyksiężn iczki S te fan ji, w dow y po 
b. austrjack im  następcy tronu, 
arcyk3ięciu  R u do lfie . W spom nie­
nia są w y ję te  z  książki, k tóra  w 
tych dniach w ydana została w 
Lipsku. Księżna S te fan ja , córka 
b. króla  b e lg ijsk iego  Leopolda II, 
obecn ie żona w ęg iersk iego  księcia 
Lonyaya, na w stęp .e zaznacza, 
ze, po 45-letniem  m ilczen iu , czu­
je  s ię  zobow iązaną napisać 
wspom nienia, aby pomóc h istory­
kom, pon iew aż okoliczności tow a­
rzyszące śm ierci Rudolfa dotych­
czas nie są w yjaśn ione a zw łasz­
cza w yjaśn iona  nie je s t psycholo­
g iczna  strona podwojnego samo­
bójstw a na zamku w  M ayerlingu-

S zczegó ły  ogłaszane przez 
wspomniane pismo w iedeńsk ie są 
naprawdę w zrusza jące. M łoda, l i ­
cząca, za ledw ie 15 lat, księżna bel 
g ijska  S te fan ja  zaręczy ła  się z 
arcyksięciem  K udoliem  i po k il­
ku spotkaniach w  tow arzystw ie  
zaw arte  zostało m ałżeństwo. M ąż 
był dla m łodej d ziew czyny zupeł­
n ie  obcy ; w stąp iła  w  zw iązki 
m ałżeńskie, nie uśw iadam iając 
sobie nawet, co m ałżeństwo ozna­
cza. Już podróż od ślubu do zam ­
ku Laxen tu rgu  pod W iedn iem  by 
la dla rriej uc iążliw ą  a ośm lat 
późn ie jszego pożycia m ałżeńsk:e- 
go  była  pasmem nieprzyjem nych 
rozczarow ań.

S te fan ja  pisze, że czyn iła  wszy 
stko, aby dla sw ego męża być do­
brą m ałżonką; on jednak  dla n ie j 
nie m ia l n igdy głębszych  uczuć. 
W. ostatn ich  dwóch latach poży­
c ia  m ałżeńskiego niemal wcale 
m e w idzia ła  R udo lfa , a dow ia­
dywała się tylko, ie  utrzym ywał 
m iłosne stosunki z róznem i kobie 
tam i i dziew czętam i. Często, trzy  
m ając rew o lw er w  ręce, g ro z ił je j  
samobójstwem, tak, że zawsze 
przygotow ana była na wszystko. 
R u do lf był człow iekiem , którego 
n erw y n igdy  nie by ły  w  porząd­
ku, a  ze Wopomnień ks. S te fan ji 
wynika, że w ostatn ich  latach 
swego m ałżeństwa był zapewne 
um ysłowo chorym.

K iedy w  dwa dni przed samo­
bójstw em  pożegnali s ię w  W ied ­
niu (R u a o lf  pow iedzia ł, że w y ­
jeżd ża  do M ayerlin gu  na połowa 
n ie ),  je go  małżonka p rzeczuw a­
ła, że  ju ż  n igdy  go nie zobaczy, 
K ied y  do W iedn ia  nadeszła w ia ­
domość o jego  śm ierci, S te fan ia

powołana została do cesarza 
Franciszka Joze ia  i, w  obecności 
cesarzowej, była przesłuchiwana, 
co spraw iało je j  n iebyw ały  k łopot 
i zm artw ien ie. Zadawano je j p y ­
tania, na które nie m ogła  odpo­
w iadać i na które, jako kobieta, 
odpow iadać nie m ogła Oddano 
je j lis t R udolfa  na pożegnanie, 
ja k i znaleziony został w  M ayer­
lingu i k tóry  następca tronu na­
p isał dwa ani przed  sam obój­
stwem L is t  pisany jest bru ta l­
nym, pełnym  n ienaw iści tonem, 
i zaw iera ł ośw iadczenie, że Ste­
fan ia  je s t oDecnie w o lna  i meze 
żyć tak, jak  się je j podeba

Księżna S tefan ja  og łasza  rów ­
n ież testam ent swego małżonka, 
dotychczas n ieznany i zaznacza, 
że w  testam encie R u do lf dyspo­
nował majątkiem, ktorego w rze ­
czyw istości n igdy nie posiadał. 
T o  rów n ież św iadczy o jego  sta­
nie umysłowym.

O głoszen ie pam iętników  żony 
R udo lfa  w  piśm ie wiedeńskie.m 
w znudziio w  kołach katolick ich  i 
m enarchi3tycznych w  A u s tr ji po­
ruszenie i zakłopotanie. P ism a ka 
to lick ie  zaatakow ały n ietylko p is­
mo, k tóre og łosiło  w y ją tk i z  książ 

*ki w ydanej w  N iem czech , ale tak- 
że S te fan ję , k tóre j zarzucają  
brak taktu, smaku i p lotkar­
stwo. P iszą , że wspom nien ia są 
zm yśleniem  na jgorszego  rodzaju  
i plotką, którą przedrukować mo­
że tylko pismo & najobskurniej- 
szj m ch arak terze ; nie m ają one 
nic wspólnego z badaniam i h isto­
rycznem u

Córka księżn iczki S te fan ji, 
księżna E lżb ieta  W ind ischgraetz 
późnym w ieczorem  opublikowała 
ośw iadczenie, w  którem  protestu­
je  p rzec iw ^og loszen iu  pam iętni­
ków swej matki i zaznacza, że u- 
czyni wszystko, aby książka, któ­
ra obraża pamięć je j  ojca, nie 
była rozszerzana i sprzedawana 
i aby w  A u s tr ji b j ła  zakazana. 0 - 
św iadcza, że z opublikowaniem  
wrDomnleń sw ej matki nie ma 
n:c w?pó'nego.

O św iadczen ie E lżb ie ty  W in­
d ischgraetz zasługu je na uwagę 
jeszcze o tyle, że ta wnuczka ce­
sarza F ranciszka  Józefa  stała się 
po p rzew roc ie  socja listką i poru­
szała się w yłączn ie  w  k ierow n ’"- 
czych kołach austriack ie j soc ja l­
nej dem okracji, gdzie nazywano 
ją  „czerw oną  księżn iczką". K ie ­
dy w  lutym  ub. r. doszło do urzę­

dowego rozw iązan ia  p a rtji socja l 
no - dem okratycznej w  A u str ji, 
ks. W ind ischgraetz  zna jdow ała  
się pod dozorem po licy jnym  i k il­
kakrotnie też p o lic ja  przeprow a­
dziła  w  je j  m ieszkaniu rew iz ję . 
J eże li obecn ie postanow iła z ło ­
żyć takie ośw iadczen ie, to dowo­
dzi to, że m onarchiści podejrze­
w a ją  ją  o to, że p rzyczyn iła  się 
do opublikowania pam iętników 
sw ej matki lub w ogó le  współpra­
cowała p rzy  ich wydaniu.

Opublikowanie tych wspom ­
nień oczyw iście  je s t dla m onar­
ch istów  n ieprzyjem ne, bowiem
przedstaw ia ją  one p raw dziw y o- 
braz stosunków panujących w 
rodzin ie Hapsburgow, którego
członka obecnie stara ją  się w y­
nieść na tron austrjacki.

W  każdym razie  oczekiwać na­
leży dalszych niespodzianek w  o- 
bozie m onarchistycznym , dla któ­
rego tak ie  przedstaw ien ie  spra­
w y je s t k ijem  w m rowisku.

Dziecinna gra
Zauważyłem  niedawno na pod­

wórku snorą grupkę rozbaw ionej 
dziatwy. P rzypatru jąc  się chw ilę 
zabaw ie chłopaków, dom yśliłem

Plagi australijskie
Przekleństwo zbyt urodzajnej gleby

Zbyt urodzajna gleba może być 
źródłem  p lag  egipskich. Dośw iad­
czyła  tego  na sobie A u stra lja . W  
dziwnym  tym  kraju, rząd wydał 
niedawmo zakaz przywozu  nasion 
jak ie jk o lw iek  roś lin y  m e plan­
tow anej jeszcze na ziem iach au- 
tra lijsk ich . Zakaz je s t  surowy, 
w ięce j, drakoński. Za obejście za­
kazu, za p rzew iezien ie  m ałej choć 
by torebki z nasionami, dajm y na 
to, róży  czy buraka, g roz i kara do 
kilku tys ięcy  fun tów , a nawet do 
roku w ięzien ia .

Zdkaz ten ma sw oją  h istorję. 
Zaczęło się duść dawno zresztą 
od... królików . Gdy przyw ieziono 
z, Europy do A u s tra lii transport 
niew innych kłapouehów, nikt nie 
przypuszczał, że za parę lat trze­
ba będzie prow adzić istną w o jaę

z narodem  króliczym . K ró lik i roz­
m nażały się w  tak szynkiem term 
pie, że w  Queensland wystąpiono 
przeciw  nim  z karabinam i maszy­
nowymi, a naw et gazami tru jące- 
mi. To  samo stało się z kotam i. I 
koty sta ły  się p lagą kraju. To sa­
mo z papugam i. Św iat zw ierzęcy  
odnalazł w  A u s tra lji swój ra j i w  
sprzyja jących  warunkach w szyst­
ko, co skacze, b iega, fru w a, pło­
dziło się i m nożyło w  n iepojęty  
wprost sposób. Człow iek musiał 
w a lczyć o m iejsce dla siebie 

Płodna g leba australijska, przy­
tulna i gościnna dla zw ierząt, o- 
kazaia się jeszcze lepszą dla ro­
ślin, P lagą  np. południowej A u ­
stra lji je s t agrest. P rze ilancow a- 
ny z Europy agrest rozrósł się tu­
taj tak zastraszająco, że m iljony

25-Iecie zgonu
Z a ł o ż y c i e l a  C z e r w o n e g o  K r z y ż a

N ie  w szystk im  wiadome, że in ­
stytucja Czerwonego K rzyża, któ­
ra oddaje ludzkości tak w ie lk ie  u- 
slugi w  czasie w o jn y  i katastro f 
żyw iołow ych , zaw dzięcza sw oje 
powstanie H enrykow i Dunant. 30 
październ ika r. b upływa 25 la t 
od zgonu za łożycie la  Czerwonego 
Krzyża,

Idea  stworzen ia C. K . powstała 
w umyśle Dunant‘a w  roku 1859 
po b itw ie  pod So lfen n o . T a  data 
mówi nam, jak  m łodą stosunkowo 
je s t instytucja  o zasięgu św iato­
wym, do k tóre j założen-a wyszła 
in ic ja tyw a  od Dunant‘a Symbol 
najhum anitarn iejszej o rgan izac ji 
śpieszącej z pomocą wszystkim ,

biała chorągiew  z czerwonym  
krzyżem, znana je s t  dzis ia j na ca­
łym g lob ie  ziemskim  i nawet n a j­
dziksze, na jprym ityw n ie jsze ple­
miona afrykańskie rozum ieją  zna­
czenie tego symbolu.

D zis ia j gd j Czerwony K rzyż  ma 
do spełnienia w ielką m isję  sama­
rytańską na pobojowiskach abi- 
synskich, wspom nienie o za łoży­
cielu jednej z najw iększych orga- 
n izacyj m iędzynarodowych żywe 
będzie w  szerokich warstwach. U- 
roczyście 25-tą roczn icę zgonu Du 
nant‘a św ięcić będzie S zw ajcarja , 
a zw łaszcza rodz.nne m iasto szla­
chetnego in ic ja tora  —  Genewa.

m oigów  w  W iktorjT, N ow e j W a lji 
zarasti ą samopleniącym się, dzi­
kim agrestem , którego nie sposób 
wytępić.

P rzeć  czterdziestu  la ty  wpadł 
jeden  z m ieszkańców N ow ej Ze- 
land; na pomysł sprowadzenia z 
H o land ji nasion pietruszki. Chciał 
urozmaicić sw oje menu i w zboga­
cić ogród w arzyw ny. K lim a t i g le ­
ba snruwiły cuda- Poczciw a skro­
mna pietruszka, holenderska w y­
rosła na N ow ej Zeland ji do w ie l­
kości palmy pokojow ej. Jej ogro­
mne liście i łodygi nie nadawały 
sie ju ż do kuchni, a le zato rosła 
i p len iła  się tak gw ałtow n ie, że 
stała się p lagą dla pól i łąk. W y ­
dano ju ż  zgórą  m iljon  fun tów  na 
oczyszczanie g leby  z pietruszki, 
ale iak dotąd rezu ltaty są nikła.

N a  w ysp ie Taoinanji stały się 
znów taką samą plagą egipską. . 
róże sztamowe. Zasadzony w o- 
gródku prywatnym  krzak róży 
rósł, kw itł, p len ił się tak fenom e­
nalnie, że po dwóch latach trzeba 
było oczyszczać pola od rozrosłych 
krzaków różanych zapomoeą płu­
gów  g^bokosk ibow ych  ciągn io­
nych przez traktory. A  i to nie 
pomaga M ała różyczka eu ropej­
ska na g leb ie  i pod słońcem au­
stra lijsk i em przeobraziła  się w po 
tężny, rozłożysty  krzak, k tó iego  
silne i liczne korzenie w rasta ją  
głęboko w  ziem ię, t.ak, że zwykłym  
szpadlem i motyką nic nie zrobi. 
Europejsk ie L ilip u ty  św iata ro­
ślinnego sta ją  się w  A u s tra lji Gu­
liw eram i. I d latego rząd au stra lij­
ski zamknął drzw i przed najm o­
wi tm i ejsze,mi nasionami tak skro­
mnych roślinek, jak  fio łków  np. 
czy rzodkiewek. Or.
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—  Słuchaj, kochanie, czuję, że jesteś taka roztrzęs io ­
na wewnętrznie... M oże chcesz zjeść u nas obiad, a 'bo 
ja  tu w rócę w ieczorem ... Czy naprawdę w  niczem ci po­
móc nie m ogę?...

—  Owszem , poproszę się może o pożyczenie mi tro­
chę pieniędzy. Obawiam się, że m oje nie w ystarczą mi 
na w yjazd . Jakieś dwadzieścia fun tów  Oddam ci, jak  
tylko będą mogła.

—  P rzyś lę  ci je  dziś w ieczorem .
—  O, nie, nie —  zaprotestowała żywo Audrey. —  Za 

te le fon u ję  do ciepie
—  W ięc  naprawdę mam sobie pójść?
—  Tak, kochanie.

A u drey  odprowadziła  Mabel do drzw i, poczem szyb­
ko weszła do sw ego poicoju i zadzwoniła.

H erbert po w yjśc iu  od lady Brandm ore nie zaraz 
w róc ił do domu. W  g łow ie  m iał zamęt. N arazie  ogłuszo­
ny nowinam i i za jęty  m yślą zatrzym ania przy sobie 
Audrey, nie zdał sobie spraw y z ogromu katastrofy, któ­
ra spadła na niego. T era z  przyszła chw ila zastanow ienia 
i doszło do głosu cierp ien ie.

—  M oja  żona kochanką tubylca —  m ów ił do siebie,- 
idąc. —  I  to opow iada ją  w szyscy: kochanka tubylca.

Bolała go  m iłość w łasna dotkliw ie.
Przeżuw ał każde słowo lady Brandmore.

—  M oże nic nie zaszło.. —  Pow iedzia ła  „m oże" mnie, 
m ężowi, musi mieć wszelk ie dow ody!

Błąka! się po ulicach doszedł do parku narodowego, 
usiadł na ław ce ; był bardzo przyb ity  Z jaw iła  mu się 
przed oczam i postać Au drey  w  ram ionach Selima. 
W strząsnął nim szał wściekłości. , Rozumiem  tych, co 
zab ija ją ".

S tarał się opanować.
—  M uszę m yśleć o sobie, tylko o sobie. Chodzi tu 

poprostu o m o ją  karjerę... Oto do czego doszedłem z je j 
w iny. „O na  nie w yjedzie , niech pan będzie spokojny". 
Ła tw o  to pow iedzieć !... Audrey nie bała się niczego. N ie  
dbała o op in ję  tow arzyską, nie m iała żadnego snobizbu. 
W szystk ie te Irlandki sa w  gruncie rzeczy anarchistka- 
mi. Lady Brandm ore nie znała j e j !

Spo jrza ł na zegarek.

—  Już szósta ! Czy to m ożliw e? Muszę w róc ić  do 
domu.. Muszę je j wyperswadować...

Zaw ołał rikszę.
—  A  je że li się uprze? Jeśli postanowi w yjechać. La­

dy Brandm ore pow ie wówczas, że to m oja w ina, że za­
brakło mi autorytetu. Częściowo skandal zawadzi i o 
m n ie! Z chw ilą  gdy żona p rzesta je  kochać męża staje się 
jego  najgorszą n ieprzyjació lką.

Riksza zatrzym ał się przed bramą ogrodu. , j
— Bron ić będę w łasnej skóry do ostatka —  m ruczał 

H erbert ogarn ię ty  zimną zawziętością. P rzeb ieg ł kamie­
nisty ogródek takim  pędtm  jakby szedł do a taku ; my­
śląc, że zna jdzie  Audrey w  salonie, wpadł tam gotów7 
do walki. W  saloniku nie było nikogo, w ięc poszedł do 
je j syp ia lnego pokoju ; na toalecie brakowało zw7ykłych 
przvborów , wszędzie panował nieład, arna kończyła pa­
kować ku fer. H erbert zatrzym ał się, serce mu biło.

—  Co ty robisz?

—  Ja kcńezyć ku fer. Pan i zabrać ty lko w alizę.
U c iek ła ! Spodziewał się wszystkiego, oprócz tego !

W  g łow ie  mu się zakręciło,m usiał się oprzeć o jak iś 
mebel. ,

—  O której w yjechała ?
—  O piątej.
—  Dokąd pojechała? Może zostawiła Ust?
—  Ja nie wuedzieć.
—  To dobrze. Idź sobie.
—  Ja kończyć kufer. Pani wysłać jutro rano.
—  Wynoś się.
Przeszedł kilka kroków i zwalił się na fotel. Zdziwiła 

go słabość własnej wewnętrznej reakcji. Nie cierpiał, 
przeszło mu nawet uczucie złości. N a  dnie duszy kiełko­
wała i rosła jedna myśl: Audrey wyjechała, zanim zdążył 
zamanifestować w jakikolwiek sposób swoją mężowską 
władzę, nie ponosił zatem żadnej za to odpowiedzial­
ności.

—  Wszyscy staną po mojej stronie. To warjatka, 
kompletna w arja tka !

Przypomniał sobie zdanie lady Brandmore: „jeśli
wyjedzie, będzie straconą kobietą". Gurzka radość na­
pełniła mu serce.

Zeszedł do salonu, przeszukał biureczko żony: byio 
puste. Zawołał Li.

—  Dokąd pojechała pani?
—  ja  nie wiedzieć.
—  Kto tu był dziś popołudniu ?
—  Pani W flfłrdow a.
—  O której?
—  O w pół do piątej.
— A  o której pani wyjechała!
—  O piątej.
N ie tracił głowy, “czuł w sobie duszę sędziego śled­

czego. Zatelefonuje do Mabel. Li chciał wyjść z pokoju.
—  Poczekaj. Dokąd się spieszysz?
Jednego nie rozumiał, dlaczego Audrey wyjeżdżając

nie zostawiła mu słówka pożegnania. To było niepodob­
ne do niej. Badawczo wpatrywał się w twarz LL

tC- d. n.).

się, że bawią się w  jakąś dziecin­
ną grę Dzieci utworzyły zam­
knięty krąg wziąwszy się za rę­
ce i chodziły dokoła grupki 
starszych chłopców, z których je­
den powtarzał znaną formułę:

—  A ja  sobie choaze w kole i 
wybieram kogo wolę...

—  W  co się bawicie chłopacz­
k i’  —  zapytałem

Spojrzeli na mnie nieufnie 
zdziwieni, że wtrącam się do ich 
spraw7, poczem jeden odpowie­
dział nieśmiało:

—  Bawimy się w  sejm
—  To coś nowego, nie znam tej 

gry, opowiedzcie mi, jak się w  to 
bawi? —  nalegałem zaciekawio­
ny i równie chętny do zabawy.

—  My teraz wypieramy komi­
sję —  objaśnił mały chłopaczek, 
z wyglądu semita, —  przewodni­
czącego już mamy. a teraz un so­
bie dobierze resztę.

—  A  um iecie g łosow ać? —  in­
dagowałem  dalej.

—  Umiemy, tylko W rcus i W ła  
dzio nam przeszkadzają, jak im 
się coś niepodoba, to chcą się z 
nami bić, oni należą obaj do 
„straży tylnej".

—  A  do czego wam potrzebna 
jest ta komisja, którą chcecie wy 
brać?

—  Jakto do czego, do* zabawy 
—  odparł jeden z silniejszych 
chłopców —  jak wybierzemy ko­
misję to zabawimy się w  fanty. 
Cała komisja to będą „ślepe bab­
ki ‘ a reszta będzie płaciła fanty, 
o tu się składa fanty, do koszy­
czka który trzyma MonieK.

Dopiero teraz zauważyłem , ie  
pod parganem s.edzia ła  znacznie 
w iększa grupka chłopców nie bio­
rących udziału w  zaoaw ie

—  A  dlaczego się nie bawicie 
razem z tamtymi? —  spytałem;

—  Bo oni nie umieją innych 
gier tylko „w piotKi" albo chcą 
nas wszystkich posadzić „na cen­
zurowanym". No chłopcy —  za­
wołał najstarszy —  głosujemy 
wszyscy na Mietka, składajcib 

głosy tu do mojej czapki! 
A  pan mech nam me przeszka­
dza i stanie sobie tam dalej pod 
parkanem —  zwróci! się do mnie 
tonem rozkazującym.

—  Ależ ja  chcę się przyjrzeć 
tej zabaw.e, jestem obywatelem, 
płacę podatki! —  broniłem swo­
jej pozycji.

—  My się ze starszymi nie ba­
wimy, my lubimy sami, niech pau 
odejdzie.

Cóż miałem robić, odszedłem  
na stionę i byłem zdała świad­
kiem jak chłopcy coś szepcą mię1- 
dzy sobą. naradzają się, a potem 
zb.erają fanty i bawuą się w  naj­
lepsze w  „chowanego", zerkając 
od czasu do czasu w moją stronę 
nieufnie.

N ie dowiedziałem się nawet ja ­
kie tam zapadły uchwały, bo­
wiem nagły rzęzisty deszcz roz­
proszył bawiącą się grupkę.

Bądź co bądź doszedłem do 
wniosku, że młode poicolenie in­
teresuje się żywo sprawami spo- 
łecznemi i w młodych duszach za 
korzenia się coraz bardziej poczu 
cie m trzeby parlamentaryzmu.

Jur.

H u m o r
W  S K L E P IE

—  Czem mogę panu służyć?
—  Chciałbym  wybrać prezent, 

dla m ojej żony na im ieniny.
—  K iedy  się pan ożen ił?
—  Osiem naście la t temu.
—  Upom inki w  cenie jednego 

złotego na I I  p iętrze.

W  T W O R K a CH
—  Jak się ma chory, który u- 

w ażał się za Iwana Groźnego?
—  Lep ie j. W yda je mu się teraz, 

źe jest Ludw ikiem  Pobożnym.
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